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1 Id tei nil sit lit Pckkami
K ażde w iększe św ięta kościelne, po za ,, ... . .

... Y . nr- siki zw raca uw agę na karygodne po-
sw ym osobliw ym znaczeniem dla religij- i • - i • i i

i . , , . i stępowanie czynników czeskich w od-
nych przezyc narodu, m ają sw ą specjalna . r . • i i • < • i i • • zi

J v r, . i • i ' -i niesieniu do ludności polskiej na Slą-
w ym ow ę. Zaw ieraią one bow iem  w skaźnik, ’ , . .. . 1 .. J . 1

i j i 'j • • . i * sku Cieszyńskim. D ziennik stw ierdza,
jak dalece naród przyw iązany jest do tra-;.. Ti- • n •
i .. i • ' • i • .. iz coraz bardziej m nożą się w ypadki

dycji sw ych ojcow , jak reaguje na rozkia- ■ . • i i • i i • ■ i ,
j iii- .i i-i krzyw dzenia ludności polskiej, robot- 

dow e prądy bezbozm eze, tak specjalnie bo . J . . ।  ?
J . ’-i- i m czej przez rozzuchw alonych szowi-

jow e w naszych zm aterializow anych cza- • i • । i , < • » , •. ,
u r- . -i-  -i m stow czeskich, którzy robotników

sach. Czy szturm , jaki przypuszcza m iędzy i i • । i • ‘ i i
i J I • polskich denuncjuja przed pracodaw -

narodow a m asoneria na okopy sw . K oscio ,r . i • i • • • i
. . . x ।  • cam i. pow odując zw alnianie ich z pra ­
ła uw ieńczony został pow odzeniem  i czy na J 1 r

rody odw racają się od Boga? Czy m oże 1 

nadszedł już czas że „bram y piekielne zw y-j 

ciężyły G o“ —  tę opokę stolicy Piotrow ej?

Rozglądając się w e w spółczesnych dzie­
jach ludzkości, dostrzeżem y niesłychany 
atak skoncentrow anych sił piekielnych na 
te w szystkie w zniosłe i piękne zasady, jak  ' 
m iłość bliźniego, prawda, sprawiedliw ość. >

W ystarczy przyjrzeć się m ęczeńskim  ■ 
dziejom  chrześcijaństw a w H iszpanii, w So  
w ietach, ostatnio narastającem u neopoga- 
nizm owi w N iem czech. Zew sząd K ościół 
uciśniony. Czyżby w ybiła Jego ostatnia go­
dzina? Czy w racam y do ow ych neronow ych  
czasów , gdy życie w yznawców Chrystusa 
skryło się w katakum bach? N astały tw ar­
de czasy dla idei Chrystusow ej. Czasy tak  
groźne, o jakich dzieje K ościoła nie w spo­
m inają od stuleci. Czasy napraw dę w iel­
kiej próby. Jeśli tak, to czyż m am y się 
obaw iać i trw ożyć o los i przyszłość tej 
idei, która zw ycięsko przetrw ała po przez  
stulecia? D arem ne strachy i niepokoje. —  
W  zapow iedzi Chystusow ej m amy jedno  
w ażkie Boże zapew nienie: „N iebo i ziem ia  
przeminą, ale słowa m oje nie przem iną 44 . 
Przypom nienie tej ew angielicznej praw dy

M O R. O SI RA W  A . D ziennik Pol-jcy. Jeden z robotników  czeskiej firm y
N ekvasil w ydalony został z pracy za 
to, że posyłał dzieci sw e do szkoły  
polskiej, przy czym firm a ośw iadczy ­
ła, że otrzym a pracę gdy przedstawi 
zaśw iadczenie, że należy do organiza- 
cyj czeskich.

..D ziennik Polski" apeluje do w ładz 
aby ukróciły sam ow olę szowinistów , 
na Śląsku Cieszyńskim .

O kręgu Szkolnego Poznańskiego kom unikuje:

zło-nienia i słuchu m uzycznego oraz  
żenie egzam inu w stępnego.

N iezależnie od tej form y kształce ­
nia nauczycieli w m iarę uzyskania  
odpow iednich lokali uruchom i K ura­
torium  2-iletnie pedagogia w  Poznaniu  
i w  Toruniu dla abiturientów dotych­
czasowych gim nazjów.

Licea pedagogiczne w okręgu 

Kuratorium Poznańskiego
K uratorium

W w ykonaniu reform y szkolnej 
w edług zasad now ego ustroju szkol­
nego zam ierza M inisterstwo urucho ­
m ić z początkiem roku szkolnego  
1937/38 3-letnie licea pedagogiczne w  
ratorium O kręgu Szkolnego w Byd­
goszczy (m ęskie), G rudziądzu (m .), 
Inow rocław iu (ż.), Lesznie (ż.). Ro­
goźnie (m .), K rotoszynie (m .), Luba­
w ie (m .), W ągrow cu (ni.), i W ejhero­
w ie (m .). W arunkam i przyjęcia do  
tych liceów jest ukończenie conaj- 
m niej łat 16 w term inie do dnia 1 
w rześnia danego roku kalendarzow e­
go, U kończenie 4-łetniego gim nazjum  
ogólno kształcącego, albo 6 klas daw ­
nego gim nazjum , św iadectw o stanu oskarżony w sw oim  czasie przez żonę  
zdrowia, pew ien stopień um uzykal-o otrucie 6 w łasnych dzieci. W  zw ią-

KULTURA WIEJSKA W CHINACH 

NA WZÓR POLSKI.

K RA KÓ W . W  dniu 4 kw ietnia w ie­
czorem przybył do K rakowa z G ene­
w y  p. Fu-1'iang Chang, dyrektor urzę­
du podnoszenia kultury w iejskiej w  
N an-chang w  Chinach w raz z m ałżon­
ką p. Luizą N uie Chang, z zam iarem  
spędzenia w Polsce około 4 tygodni 
dla zaznajom ienia się z ustrojem i 
działalnością gospodarczego sam orzą­
du, organizacyi społeczno - rolni­
czych oraz przebudow ę  ustroju rolne­
go w  Polsce.

Państwo Chang zatrzymali się w  
„G rand hotelu" na dw udniow y pobyt, 
po czym w y  jadą do W arszaw y. D zi­
siaj przed połudm iem goście chińscy 
złożyli w izytę p. w ojewodzie krakow ­
skiem u. M ichałow i G noińskiem u oraz  
odbyli konferencję z p. naczelnikiem  
w ydz. rolniczego urzędu w ojewódz­
kiego Eustachiew iczem , następnie zaś 
udali się do krypty M arszałka Pił­
sudskiego  i na Sow iniec.

PROTEST LEKARZY CHIŃSKICH
SZA N GH A J. Chińskie stow arzy ­

szenie lekarskie zaprotestow ało prze­
ciwko zastrzeleniu przez w ładze w oj- 
skow e w  prow incji K w antnng 50 trę- 

Idow atych.
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w ystarczyłoby zupełnie, ażeby z ufnością i
spokojem  spoglądać w  przyszłość. Lecz je­
steśm y słabi, niedołężni ludzie, tak skorzy  
do paniki i czarnow idztw a. Spoglądająę na  
chw ilow e tryum fy w rogów K ościoła, zapo ­
m inam y zawyczaj o słow ach Zbaw iciela i 
skorzy jesteśm y m niem ać, że ciem ność 
w zięła górę nad jasnością.

A tym czasem  w ystarczy bacznie przyj­
rzeć się nurtującym w śród narodów prą­
dom  m oralnym  i duchowym . A tak nieprzy ­
jaciół K ościoła im jest zacieklejszy, tym  
na silniejszy napotyka odpór. D onosi np. 
prasa zagraniczna, że w łaśnie w krajach  
gdzie katolicyzm jest narażony na szyka­
ny i prześladow ania, budzi się żyw y odruch  
sprzeciw u w yrażający się w w iększej reli­
gijności tak jednostek, jak i całych ludz­
kich zbiorowisk.

Lecz przyjrzym y się stosunkom nam  
bliższym , w  Polsce. Pod tym w zględem  
ubiegłe św ięta są niezw ykle pouczające i 
w iele m ów iące. Praw da że K ościół w  Polsce 
korzysta ze w szystkich praw  i przyw ilejów, 
jakie m u konkordat i nasza od w ieków
katolicka tradycja zapew niają. N ikt religii 
katolickiej w Polsce nie gnębi, ale przecież  
obserw ujem y w rogą, zaciekłą agitację u- 
krytych, a często już naw et jaw nych sil, 
które dążą do odłączenia katolicyzm u od  
polskości, te dw ie dotychczasow e gw aran ­
cje naszej siły i potęgi narodowej. W raz z 
polskością przecież um ęczony był i K ościół 
w czasie naszej niew oli państw owej. —  
I w spólnie przetrwali i doczekali się lep­
szych, w olnościow ych czasów . Lecz żydo- 
m asonerii solą w oku jest ta jedność K oś­
cioła z narodem . Stąd sfederow ane, złączo­
ne żyw ioły zła w ypow iedziały w ojnę K oś­
ciołow i i ich strażnikom  —  duchow ieństw u

Osiwiał w
G DY NIA . D o G dyni w rócił A le­

ksander Buczkow ski, szew c z O błuża,

N iem ieckie statki pom ocnicze dla kontroli w ybrzeży hiszpańskich
Pięć przbudow anych statków rybackich w szeregow anych zostało w Brem erhaven w  
służbę m arynarki w ojennej. W  m niejw ięcej 8 dniach w yruszą one na w ybrzeża hiszpań­
skie celem kontrola przeznaczanego N iem com odcinka. 1

więzieniu
zku z zeznaniam i żony Buczkow skie­
go, która w skazała na pew ne poszlaki, 
osadzono go w w ięzieniu w W ejhero ­
w ie, następnie przewieziono go do  
W łocławka. W  w yniku śledztw a oka­
zało się, że Buczkow ski nie m a nic  
w spólnego z zatruoiem  dzieci. D ocho­
dzenie w ykazało całkowitą bezpodsta­
w ność zarzutów . W ładze prokurator­
skie poleciły po kilku m iesięcznym  
pobycie Buczkow skiego w w ięzieniu, 
zw olnić go. Podczas pobytu w w ięzie­
niu Buczkow ski całkowicie osiwiał.

JEDNA PARA OBUWIA WARTOŚCI 
14,000 DOLARÓW.

Przem ysłow cy szew cy w K anadzie 
postanow ili ofiarować m łodej królo ­
w ej Elżbiecie z okazji jej koronacji 
parę kosztow nego obuw ia.

Będą to iście artystycznie w ykona­
ne pantofelki, w ysadzane kosztowny­
m i kam ieniami. W śród kam ieni tych  
znajduje się 2.300 diam entów, rubi­
nów i perły. D ar szew ców kanadyj­
skich dla królow ej angielskiej przed­
stawiać m a w artość 14,000 dolarów .

I jakiż skutek? O to przypatrzm y się jedne- strzelista i żarliw a o trium f zasady m iłości spraw  religijnych, w łaśnie ona tłum nie od- 
m u, św iątecznem u odcinkow i życia religij- bliźniego, zam iast zbydlęconego hasła w al­
nego w Polsce. ki w szystkich przeciw w szystkim .

Jak donosi prasa w arszaw ska, krakow - Im gorzej —  tym lepiej, —  pow iadają  
ska i poznańska nigdy jeszcze napływ w rogow ie Chrystusow ych zasad i przyka- 
w iernych w Św iątyniach Pańskich nie był zań, a tym drogow skazem się kierując, —  
tak liczny, jak podczas tegorocznych św iąt prow adzą dzieło zniszczenia odpychając od  
w ielkanocnych. Ludzie poczuli po prostu siebie Boga. A le rachuby te zawiodą. W  
jakiś m us religijnej w oli, który w  m odlitw ie tym  drobnym  na pozór zjaw isku renesansu  
kazał im szukać natchnienia do dalszej religijności, m am y najlepszą busolę orien- 
w alki o pokój Boży na ziem i, o inne lepsze tacyjną na daleką przyszłość tym  charakte- 

rl i  n 11 i i i •’t t o  łum iii/A  inrin num 1 11  -w 1 >-» n r» r*

w iedzała D om u Boże w czasie m inionych  
św iąt.

A działo się to przecież nie pod w pły­
w em jakiejś agitacji z zew nątrz, ale sam o­
rzutnie, żyw iołow o.

Czyż potrzebny jeszcze kom entarz w y­
m ow niejszy argum ent ponad w yżej przy­
toczony? A rgum ent jasno m ów iący, że jed ­
nak ludzie idą ku Bogu, szukają Boga —  
i odnajdują G o, m im o w szystkie baryka- 

źycie w duchu chrześcijańskim , o znośniej- rystyczniejszą, że w łaśnie ow a liberalna za dy, jakie postawiło zm obilizow ane bez- 
szą w olę dnia, m odlitw a szła ku niebu ' zw yczaj inteligencja, tak często oziębła dla bożnictw o, by drogę do N iego zastaw ić.
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świata

B L R B A N K S  (K alifo rn ia). O d n ie ­
dzie li n ie m a w  K alifo rn ii w iadom ości  
o sam olocie transpo rtow ym , na pok ła ­
dzie k tó rego znajdow ało  się 8 osób .

S am olot ten w ystartow ał do N ow e ­
go Jo rku .
na pok ładA

G d y n ia  i i i t i  j u ż  1 0 1  t j s .  m ie s z k a t i c ó w 1
G dyn ia jest m iastem  k tó re posia ­

da najw  ięk szą szybkość prz \ ro stu lud  
ności ze w szystk ich m iast P o lsk i.

W roku 1921 , gdy w ojska po lsk ie  
za  ję ły w  ybrzeże, w ioska G dyn ia li­
czy ła za ledw ie k ilkuse t m ieszkańców . 
W  roku  1951 (idy  n ia  by  la już  m iastem

W do lin ie rzek i B orm ida liczącym  oko ło 55 .000 m ieszkańców , 
w zm acn ian ie lam y , k tó ra 1 dalszy rozw ó j m iasta i przy łączen ie

cy jnego ludnośc i przek roczy ła  
bę 100 .000 m ieszkańców .

W ten sposób sta ła się G dy  n ia je ­
dnym  z m iast po lsk ich , liczących po ­
nad 100 .000 ludnośc i. W obec tego iż  
roczny nap ły  w ludnośc i 
12 .000 dalszy rozw ó j m iasta czyn ić  
będzie szy  bk ie postępy . Z fak tem  tym  
liczy się b iu ro p lanów rozbudow y  

(   m iasta, ob liczając , że ludność G dyn i
śc i 12 m il. m etr, sześć, w ody sz tuczne- kańców  do 75 .000 . W  po łow ie 1956 ro - w zrośn ie do 250 .000 .

ku G ynia liczy już oko ło 90 .000 . a o-  — S  —

okrę tu i przew ieziony do

R Z Y M , 
ukończono  
stanow i p ierw szy e tap prac przy bu- don dzie ln ic  
dow ie sz tucznego jez io ra o po jem no- podn iosło w  

go jez io ra um ożliw ią e lek try fikac ję  
ca łe j oko licy w dużym  prom ien iu . .W  i 
ten sposób zostaną obsłużone w szy-i 
stk ie gm iny , zak łady i drog i państw o-!  

w e z w y  ją tk iem  ko le i.

W  IE D E Ń . W W  iedn iu  w y  kry to  no ­
w ą bandę , k tó ra za jm ow ała się ste ry ­
lizac ję . D otąd aresz tow ano  p ięć osób , 
w  tym  dw ie kob ie ty . O peracje odby-  |

ilo ść m iesz-

w ały się w m ieszkan iu , sk ładającym  
się z za ledw ie  dw óch  poko i, przy  czym  
do operacji używ ano najp r\ m ity -  
w  n  i e  j  szy  c  h n  a  rzędzi .

1/ --------------- --- v v L U B L IN . P roboszcz parafii w  M a-
।  u ] ।  • .j tyczu pod L ub linem  zaw iadom ił po-
becn ie w ed le w ykazu b iu ra ew iden -l i  S ।  .

J li *z ste rune f< po lic ji, iz n ieznan i sp raw cy
sk rad li z kościo ła m anstrancję, 2 k ie ­
lichy  pozłacane  i 2 puszk i —  skarbon ­
k i. S tra ty w ynoszą 800 z ł.

K R O T O S Z Y N . R obo tn icy fab ryk ii  I N  I  k \  z  I  lA O L z L M ll lL l 1  c l  1 7 1  \  A .  1

p ize tacza k oriiS erw w P ud liszkach . pow . kro to -

szyńsk iego . ofiarow ali pu łkow i p ie ­
cho ty w K ro toszyn ie dar w postac i  
precyzy jnych karab inów . P o pośw ię ­
cen iu  karab inów  zostały one uroczyś ­
c ie w ręczone dow ódcy pu łku .

Hikinii iii simie iw® ui
I

L O N D Y N . M iędzy przyw ódcam i N a te j sam ej konferencji przy ję to  
górn ików w ęg low ych w  P o lun iow ej jednom yśn ie rezo luc ję, za leca jąc o-  
W alii i przedstaw ic ielam i kopalń to - gó lny stra jk pro testancyjny ce lem

P O Z N A Ń . D o zarządu m iasta na ­
p ływ ają w dalszym  c iągu podan ia o  
sp rostow an ie zn iem czalych nazw isk . 
{D otychczas zarząd m iejsk i za ła tw ił 
k ilkadziesią t w niosków przychy ln ie .

W IL N O . Z rozpo rządzen iem w ła ­
dzy adm in istracy jne j w W iln ie zam ­
kn ię to 12 ja tek  żydow sk ich za n ie ­
przestrzegan ie przep isów  o sp rzedaży’  ’ Ł i łA i  ł  |  /  i  V - /  v £  o n i  o  I  l i  v  1  l i l i i  ।  I X  w  i  l  1  1 1  l ■ "  1 1 1  > o ’I X  c l  J  i \ .  X  t z  l  C J  o  l  C l  1 1 V  j  J  I I  y  v lv l l l  1 7  L  o  l  1  Z .  * 7 ^  C l  1 1  ।  J  X  Z .  v  H l .

czy ły się rokow ania w sp raw ie pod- zm uszen ia w łaścic ie li kopalń okręgu m ięsa z ubo ju ry tua lnego .

w N ottingham  w  A nglii do  uznan ia fede ­
racji górn ików  W ielk ie j B ry tan ii jako  
Z w iązku rcp rezen tu jącego  
górn ików . W  okręgu N ottingham  is-

w yżk i p lac. W  czo raj odby ła się  
C ard iffie konferencja  delegatów  za ło ­
gow ych federacji górn ików  P o łudn io ­
w ej W alii, k tó ra w iększośc ią g łosów  
opow iedzia ła się zaw arciem  porozu ­
m ien ia na okres 4 la t. N ow e porozu ­
m ien ie przew idu je pow yższen ie p łac

B A JO N N A . A gencja llavasa dono ­
si. że uciek in ierzy  h iszpańscy  z D uran  
go , k tó rzy przyby li do B ajonny po ­
tw ierdza ją w iadom ości o gw ałtow nym  
bom bardow an iu D urango przez esika- 
dry  sam olo tów  pow stańczych . O ddzia  
ły pow stańcze w g. opow iadań uciek i­
n ierów m ają się znajdow ać w od le ­
g łośc i 15 km  od D urango .

S E W IL L A . —  R ad iostac ja tu te jsza  
donosi, że ko lum ny  pow stańcze dzia ­
ła jące  w pro 'w incji E stram adury . za ję ­
ty m iejscow ość V illa r de R ena, skąd  
arty leria pow stańcza dom inu je nad  
V illa N ueva de la S erena. W ioska D on  

B en ito , znajdu jąca się w  pob liżu  V illa  j 
N ueva de la S erena , zosta ła przed o-i go  lom bardu na w ieść o śm ierc i M aty - dru  
puszczen iem  je j podpalona  przez  w oj- jasza K w ieka . przypom nia ł sob ie,  
ska rządow e.  przed k iilku la ty „baron ’ < 

z łoży ł m u do depozy tu za n iew ie lką
T O K IO . W  O saka aresz tow ano 15 pożyczkę cenny skarb „ko ronny  ', 

cz łonków  „IIiitonom isz i" jednej z sek t 
sz in to istycznych , pod zarzu tem  obra ­
zy m ajestatu . S ek ta zosta ła rozw iąza ­
na przez w ładze . Z ałożyciel te j sek ty  
został już aresz tow any przed k ilku

tygdn iow o . d la k ilku ty sięcy górn i- t    o
ków pow yżka w y  n iesie naw et aż do w an ie za łóg ce lem  w ypow iedzen ia się  
10 szy  lingów . P orozum en ie obejm u je  i w  sp raw ie akcji strajkow ej.
127 ty sięcy górn ików .  — •—

W IL N O . S łużba leśna P uszczy  H a- 
in te resy L ib ick ie j pow . dziśn ieńsk iego stw ier-  

- dzila że na te ren ie puszczy z im ow a*  
in ieja dw a ry  w alizu jące  z sobą zw ią-|ło  7 sz tuk  ło si oraz 5 n iedźw ied ie , k tó -  
zk i zaw odow e, przy - czym  w łaśc icie le  I rych legow iska z im ow e u jaw n iono w  
zseregu kopalń n ie uznają federac ji, gąszczach leśny rch . N iedźw iedzie i ło - 
E ederac ja górn ikó W ielk ie j B ry tan ii  
zarządziła na 15 i 16 kw ietn ia g loso -

Skarb „barona" Kwieka
B Y D G O S Z C Z . D yrek to r m iejsk ie-! pałkow ą koronę barona cygańsk iego ,  

ig i sreb rną rzeźbą ch łopca cygań -  
;, że sk iego . —

cygańsk i W  zastaw ionym  skarb ie kró la C y ­

ganów  znajdu je się ponad to posążek  
sreb rny w w ieńcu sreb rnych m onet, 

D epoy t ten skon tro low ano i stw ier ogó lne j w ag i 1 k ilog ram a, 12 sreb r-
2 .^   I _  .<    /U  ,— 1 i ix r n lx m u  v A x a t - n n o iG F  c r a k r n v  I ’ O  V  i

sk ładający  się z 50 ta la rów  M arii T e ­
resy i ta la rów  sask ich w ag i 1 .020 , pas  
ku ty ze srebra z ogn iw  w ielkośc i p ię-

sie do tychczas znajdu ją się w  lasach  
puszczy .

W IL N O . Z pow ia tów  dziśn ieńsk ich  
brasław sk iego i św igciańsk iego  w yje ­
chało 1800 robo tn ików  na robo ty ro l­
ne do Ł otw y . D o  końca bm . z W yleń -  
szczyzny w yjedzie do Ł otw y oko ło  

7000 robo tn ików ro lnych .

dzono , że zaw iera on łańcuch sreb rny nych guzów , oraz sreb rny od lew  ręk i 
m ęsk iej ozdobiony 10 granatam i.

Z ło ty grzeb ień , k tó ry  zosta ł zasta- ' 
w io iny razem  z w ym ienionym i przed -j

S T A N IS Ł A W Ó W . W alne zg rom a ­
dzen ie Ś lesk iego O kręgu W ojew . 
L O P P . postanow iło ofiarow ać szkole  
lo tn iczej w S tan isław ow ie eskad irę  
sam ło tów  szko lnych typu D W D , za ­
kup ionych ze sk ładek śląsk iego spo -  
łeczeństw ia pragnąc w  ten sposób dać  
dow ód , jak drog ie i b lisk ie są spo łe ­
czeństw u śląsk iem u w schodn ie kresy  

R zp llite j.

W IE L U Ń . —  N iew ykryci sp raw cy
dn iam i, pod zarzu tem obrazy m oira l- śc i, w ia^i pó łto ra k ilog ram a, dw a duże m io tam i, zosta ł przed  pó ł ro jk iem  przez w ybilli oko ło 20 szyb w m iejscow ej 
ności. kufle  sreb rne , ozdobione jeden  p ięc io - M etajasza K w ieka w ykup iony . 'synagodze .

P o w ie ś ć  z  l a t 1 9 2 1 — 2 4  n a  P o le s iu .15)

C iąg dalszy .
N ie trw ało  p ię tnaśc ie m inu t, a przed  

ganek za jechała bryczka . N a koźle  
siedz ia ł ten w oźnica , k tó ry przyw iózł 
S tebnick iego do A nielina i k tó ry n ie  
zdo ła ł poprzedn iego dn ia przedostać  
się do m iasteczka , by zaa larm ow ać  
po lic ję .

W  tym  sam ym  czasie S tebn ick i pu ­
kał do drzw i poko ju  Z osi.

—  W iedzia łam , że pan przy jdz ie , —  
rzek ła Z osia o tw iera jąc drzw i. B ez­
senna i w trw odze spędzona noc w y ­
w arły na je j tw arzy sw e p ię tno . B yła  
śm ierte ln ie b lada . A le z cudnych je j 
oczu b iło uczucie serdecznej w dzięcz ­
ności i zadow olen ia . N a sto le leża ł 
n iedokończony list.

—  S łysza łam , jak przed ganek za ­
jechały kon ie ... D om yśliłam się , że  
pan nas porzuca ... Z jaw ił się pan jak  
m eteo r i zn ika jak m eteo r... szybko, 
jedyn ie zostaw ia jąc za sobą lśn iący  
ślad ... U rósł pan w c iągu tych k ilku ­
nastu godzin w naszych oczach do  
w ielkośc i bohatera .

S tebn ick i n ic n ie m ów ił. S k łon ił 
jedyn ie g łow ę najw idoczn ie j zak łopo ­
tany sy tuacją w  jak ie j się znalaz ł.

—  S pełn ił pan to , co określił pan  
w czora j jak „psi obow iązek 11 , a te raz  
uw aża pan ro lę sw o ją za skończoną  
i chce pan w racać?

—  T ak!
—  K ró tko i w yraźn ie ... O czeku jąc

na pana , p isa łam w łaśn ie lis t... O pi­
syw ałam  kom uś dok ładn ie tę noc . A le  
w m oim  op isie jest k ilka b ia łych , n ie-  
zap isanych m iejsc . B rak w n ich na ­
zw iska , nazw iska najw ażn ie jszego ...

S tebn ick i 1 roz łoży ł ręce , dając do  
zrozum ien ia, iż n ic na to n ie poradzi, 
poczem  odezw ał się :

—  O bieca ła pan i in ie py tać o to !
— D obrze, chciałabym  jednak w ie­

dzieć , co pan porab iał do te j pory? —  
zapy ta ła Z osia podejrz liw ie.

—  B aw iłem siię !
-- C o to znaczy .
—  S traszy łem pew nego cz łow iieka .
—  S traszy ł go pan? K ogo? —  n ic  

n ie rozum iem !

- Z daw ało m i się , że ten cz łow iek  
coś knu je i chcialem  m u się za to już  
zgó ry odw dzięczyć . A le to g łupstw o . 
S zkoda naw et m ów ić na ten tem at —  
m ów iąc to  S tebn ick i zb liży ł się do Z osi 
i patrząc je j w  oczy , innym  już czu ­
łym i łagodnym g łosem odezw ał się , 
u jm u jąc drobne rączk i dziew czyny :

-- Z a chw ilę od jadę , panno Z osiu , 
i n ie w iem  k iedy pan ią znów  zobaczę . 
W ierzyć m i się w prost n ie chce , że  
sam . dohrow ol iie zupełn ie chcę pozba ­
w ić się tego szczęśc ia przebyw an ia w  
pob liżu pan i, m ożności rozm aw ian ia  
z pan ią , patrzen ia w  toń je j oczu , do ­
tkn ięc ia je j ręk i, a chociażby sk ra ju  
ubran ia Z a godzinę będę daleko od  
A nielina, od tego sam ego A nielina , w  
pob liżu k tó rego krąży łem k ilka dn i,

snu jąc się za pan ią jak c ień . Jednak  
w duszy m ej na zaw sze zostan ie to  
cudne w spom nien ie chw il spędzonych  
z pan ią pod jednym  dachem . C hw iał­
bym  też na pam iątkę  tych chw il o trzy ­
m ać od pan i chociażby najm n ie jszą  
drobnostkę , k tó rą zachow am  jak św ię ­
to ść . W ierzę , że n ie odm ów i m i pan i 
togo .

S tebn ick i podm oósł na Z osię w zrok  
pełen prośby , tk liw ości i w yczek iw a­
n ia D ziew czyna sta ła w zruszona ty ­
m i słow am i. P ierś je j fa low ała W re­
szc ie drżącym i palcam i nerw ow o od ­
p ię ła c ien iu tk i łańcuszek , na k tó rym  
zw isa ł n iew ie lk i m edalion .

—  W  tym  m edalion ie jest m oja fo ­
tog rafia . N ie m am  n ic w ięcej, co m o ­
g łabym panu podarow ać — rzek ła  
szybko, za lew ając się rum ieńcom . M o ­
że n ie pow innam  tego rob ić ... a le w  
ten sposób chcę w obec pana sp łac ić  
d ług w dzięcznośc i. Jeżeli pam ięć o  
m nie is to tn ie m a d la pana jak ieś zna ­
czen ie , proszę to przy jąć!

O czy S tebn ick iego za lśn iły  radośc ią.
—  D zięku ję pan i —  rzek ł drżącym  

ze w zruszen ia g łosem . N ie oczek iw a ­
łem  naw et tak w ielk ie j ho jnośc i. Jak  
re likw ię nosić będę ten m edalion . W  
chw ilach sm u tku patrzeć będę w te  
oczy i tam szukać pocieszen ia . W  
chw ilach radośc i dzie lić się n ią będę  
z tym  m ałym  w izerunk iem , zaw artym  
w  m edalion iku . Z a godzinę rozstan ie ­
m y się , k to w ie na jak d ługo , a le ten  
drobn iu teńk i łańcuszek  m edalionu z łą­
czy m e serce z pam i-ą na zaw sze!

Z osia słuchała  tych słów , n ie m ając  
poprostu sił zab ron ić m u m ów ić . G dy  
podobne w yznan ia czyn ił je j W ójcik , 
parskała m u w  oczy śm iechem  i ucie­
kała. T eraz n ie m iała naw  e t ty le  sił, by  
podn ieść  g łów kę i spo jrzeć w  oczy S te_  
bn ick iogo S erduszko je j b iło z taką  
siłą , że czu ła każde jego  uderzen ie . C oś 
się z n ią dzia ło . O garnęło ją dziw no  
uczucie , jak iego n igdy do tychczas n ie

 

doznaw ała : naw et w ów czas, gdy przy ­
tu lona do ram ien ia Iga , słuchała jego  
n ie m niej czu łych słów '.

A S tebn ick i m ów ił dale j o  sw ej g łę ­
bok iej m iłośc i, o  jak iejś traged ii w je ­
go życiu , a w reszc ie zaczą ł przysięgać , 
że go tów jest uczyn ić d la n ie j w szy ­
stko , czego ty lko zażąda

Jak ie praw o m a ten cz łow iek , k tó ­
rego zna od k ilknastu godzin , do ta ­
k iego  zachow yw an ia się? K im  on je< t?  
O toczy ł się ta jem n icą , w ym ógł na n ie j, 
że go  py tać o to n ie będzie . A le te raz  
sam  przec ież m ów i, że w szystko  uczy ­
n i, czego  ona  zechce . N iech  pow ie , k im  
jest! T a m yśl dręczyć zaczę ła Z osię , aż  
w reszc ie dziew czyna odezw ała się  
drżącym  g łosem :

—  C hce pan , abym  od pana czegoś  
zażądała! O biecu je pan spe łn ić w szy ­
stko ... D obrze! M ogłabym  zażądać , aby  
pan pozosta ł w  A nielin ie ... P an  jest je ­
dynym cz łow iek iem , k tó ry m ógłby  
uw oln ić oko licę od grasu jących  band . 
M a pan odw agę i siłę , k tó ra zw ycięża . 
T ak iej odw ag i i siły n ie w idzę tu  w o ­
kó ł sieb ie . S ta łby się pan w  kró tk im  
czasie postrachem  d la tych , k tó rzy do­
tychczas by li postrachem  d la oko licy . 
A le n ie zażądam  od pana pozostan ia  
w A nielin ie , sko ro w olna dusza pań ­
ska rw ie się w  szerok i św ia t, n ie m o ­
gąc pogodzić się z życiem w c iasnej 
k latce po lesk iego dw orku . M a pan  w i. 
dorzn ile inne p lany ' N ie m ogę i n ie  
chcę ich krzyżow ać. A le poproszę pana  
o  coś innego , o  coś, co przy dobre j 
w oli m oże pan spełn ić .

—  S łucham .
—  S pełn i pan?
—  N aw et w ów w ;as, gdyby to by ło  

ponad m oje siły !
—  Jeże li tak , to . .
D ziew czyna u tkw iła w zrok w  S teb . 

n ick  im
-- N im pan w yjedzie , chcę w ie­

dzieć , k im  pan jest!
(C iąg dalszy nastąp i).
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N ie z u p ełn ie z g o d z ę s ię te ż z a u to - m ie jsk ic h - K ró l u trz y m a ł is tn ie ją ce  

re m  n a  o k re ś le n ie , ż e W ą b rz e źn o  ja k o  ju ż  w ó w c za s  p ra w o  a p e lo w a n ia d o  tro  

m ia sto b isk u p ie n ie p rz es ta ło p o d le - n u , le cz  p ra łac i z a trz y m a li sw e  re g a lia  

g a ć p ra w o m k rz y ża c k im z w ła sz c z a (p raw a ) m o c ą k tó ry c h  p o d d a n i b isk u -  

ip o d w z g lę d e m są d o w y m i w o jsk o - p i n ie . m ieli ż ad n e j a p e la c ji d a lsz e j o d  
w y m . । w y ro k u b isk u p ie g o . W id ać s tąd , ż ~

W p rz y w ile ju  c h e łm iń sk im  z ro k u i W ą b rz e źn o , ja k o m ias to b isk u p ie .

1 2 5 3 o d n o w io n y m  w  ro k u  1 2 5 1 z o s ta li 
o b y w a te le z ie m i c h e łm iń sk ie j —  p o ło  

ż o n e j m ię d zy  W isłą . O są i D rw ę cą —  
z w o ln ie n i o d s łu ż b y w o je n n e j p o z a  

g ran ica m i sw ej z ie m i, p o n a d to z a -

a p e lo w ało o d w y ro k u sw e g o są d u  

ła w n ic z eg o  d o  b isk u p a  c h e łm iń sk ie g o , 

n a c z y m  s ię to k in s ta n c ji w y c z erp y ­
w a ł. S ą d z o n o  z a ś w W  ą b rz e ź n ie  ja k . w  

w sz y stk ic h m ia sta c h b isk u p ic h w e -

M O S K W A . 1 rz ę ch p ro feso ró w  

w o je n n o -te c lin ic z n y c h w y n a la z ło n o ­

w y  p re p e ra t z w a n y  „ o g n iem  śm ie rc i 1 * . 

Je s t to p ły n o b a rw ie f io lo to w e j, 

k tó ry n a w e t ro z c ie ń c z o n y w  w o d z ie  

ta m u je d z ia ła n ie d ró g o d d e c h o w y c h .  

2 e Z ie m ie p o k ro p io n a n im p o z o s ta je  

p rz e z d łu g ri c z as n ie u ro d z a jn a . S to so ­

w a n e o b e c n ie m a sk i i u b io ry n ie  
c h ro n ią  p rz ed  n im .

P ie rw sz e d o św ia d c z en ia p rz e p ro ­

w a d z o n o n a lu d z ia c h n a p o lig o n ie  

a rty le ry sk im  p o d M o sk w ą. P rz ew ie ­

z io n o ta m  4 w ię źn ió w p o lity c zn y c h  

i w p ro w a d z o n o  d o  z b io ro w ej p iw n ic y  , 

d o  k tó re j w rz u co n o  a m p u łk i z  n o w y m  

g a z e m . W  c ią g u n ie sp e łn a m in u ty  

w szy s tk ie o so b y  u d u s iły  s ię .

s trze g ł so b ie a to li z a k o n p ra w o  le n n a < llu g p ra w a c h e łm iń sk ieg o . P ra w o to .

o ra z p e w n e in n e p ra w a se rw iiu c k ie . 

p a tro n a c k ie o ra z p ra w a w y łą cz n o śc i  
o d n o śn e d o k o p a lń , m ły n ó w ’ , ry b o łó -  
s tw a i p o lo w a ń .

b ę d ą c e z p e w n y m i z m ia n a m i ró w n o -  
b rz m ią ce z p ra w em m a g d e b u rsk im ,  

z a c z ę to  sp isy w  a ć  d o p ie ro  w  p o c z ą tk u , a U sta w * *  
je d n y m  z n a jsta rsz y c h e g z e m p la rzy

60 tydzień dwa święta

N a jw y ż sz y m  są d e m  n a  d z is ie jsz . P o - is tn ie ją c y ch je s t rę k o p is p e rg a m in o -

m o rz u  b y ł są d w ; C h e łm n ie , z w a n y  w  i "7 p isa rz a m ie jsk ie g o w T o ru n iu  
— - :- 1 „ C o lm en " lu b ..C u lm e n  * . W a ltera E c k h a rd a z ro k u 1 4 0 2 , d o sk osk ró ce n iu „ Ć o lm en " lu b „ C u lm e n 4 . 

B y ł to  są d  o s ta tn ie j in s ta n c ji, o d k tó ­

re g o o rz e cz e n ia p rz e z d łu g i c z as , b o  

a ż d o  p o ło w y 1 5 w ie k u n ie  b y ło  a p e ­

la c ji. A le  n ie w sz y stk ie m ia sta  p o d le ­

g a ły je g o w ła d z y , a ty lk o te , k tó re  

p o d le g a ły  b e z p o śre d n io  ■w ład z y  Z a k o ­

n u . M iia sta  p ru sk ic h  b isk u p ó w  —  a  b y ­

ło ty c h b isk u p s tw  c z te ry : c h e łm iń sk i,  
w a rm ijsk i, p o z n a ń sk i i sa m b ijsk i. b y ły  
w y k lu c z o n e z p o d w ła d z y o rz e k an ia  

są d u  c h e łm iń sk ieg o . O d w y ro k ó w  sa -1  
d ó w  ła w n ic z y c h ty c h m ia st b isk u p ic h  ! fo rm o w a ć p ra w o c h e łm iń sk ie . K o m i-  

sz ła a p e lac ja —  n a w e t je ś li m ia sta te s .ja ta . w sk ład k tó re j w c h o d z iło p o  
m ia ły  p ra w o  c h e łm iń sk ie , c o z re g u ły  d w ó c h  sz lac h c icó w  z k a ż d e g o  z trz e c h

n a le z a c h o w a n y . Z a d a le k o b y ło b y  
a to li w sz c zu p ły c h n in ie jsz y c h ra ­

m a c h o p isy w a ć licz n e z m ia n y  p ra w a  

c h e łm iń sk ie g o . C a ły X V I w ie k s tra ­
w io n o n a p ra ca c h  c e lem  z m ie n ie n ia i 

z m o d ern iz o w a n ia s ta re g o p ra w a te ­
g o . b y je / d o s to so w ać d o w y m a g a ń  

ó w c z e sn y c h . N .a je d n y m  z ty c h k o n ­
w e n tó w  S ta n ó w P ru sk ich w  d n iu 1 8  

k w ie tn ia 1 5 8 1 w  G ru d z ią d z u w y b ra ­

n o z n o w u k o m is ję k tó ra m ia ła z re -

P A R Y Ż . W so b o tn im ,, D z ie n n ik u k ie d o m y  to w a ro w e  i m a g az y n y o ra z  

_ _ _ _ ‘ u k a z a ły sę te k s iy d e k re tó w , p rz ew a ż n a c z ę ść w ie lk ic h sk lep ó w  są  

u c h w a lo n y ch  o s ta tn io  p rze z ra d ę m i- jz am k n ię te . P ra w d o p o d o b n ie o tw a rte  
n is tró w ' w  sp raw ie w e jśc ia w ż y c ie b ę d ą ty lk o  d ro b n e sk le p y . D z ień  d z i-  

p o s tan o w ie ń o 4 0 -g o d z in n y m  ty g o d - s ie jsz y  p rz y b ie ra  w ię c w  P a ry ż u  w y -  
niu_______________hnnrlln 11o-znxnm Rnn- crlnrl flnin iwifttppznPW. PmOOWniCVn iu  p ra cy  w  h a n d lu  d e ta licz n y m , b a n ­

k o w o śc i, u b e z p iec z en ia ch  ,i k a sac h o -  

sk c z ęd n o ś ic i. D e k re ty te p rz ew id u ją  

w  h a n d lu  d eta lic zn y m  P a ry ż a  i o k o lic  

d w a  d n i o d p o c z y n k u o d p rac y , a  

m ia n o w ic ie n ie d z ie lę i p o n ie d z ia łe k .
Ju ż d z is ie jszy p o n ie d z ia łek w ie l-

g lą d d n ia św ią te c z n eg o . P ra co w n ic y  

b a n k o w ii i to w a rz y s tw ’ u b e zp ie cz e ­

n io w y c h , c o d o k tó ry c h p o s tan o w ie ­
n ia o sk ró c en iu c z asu p ra cy w z e jd ą  

w  ż y c ie 1 2 k w ie tn ia , św ię to w a ć b ę d ą  

n a to m ia s t w  so b o tę i n ie d z ie lę .

m ia ło m ie jsc e —  d o b isk u p a w p ro s t.  

D o w o d y  n a  to  m a m y  lic zn e . W  ta k  z w .  

C o d e x d y p lo m atic u s w a rm ic u s is , to m  
II je s t p o d  n r 8 6  w y d ru k o w an y  w y ro k  
b isk u p a w a rm iń sk ieg o  H e n ry k a H I z  

ro k u 1 5 7 9 w  sp ra w ie w ó jta m . R o sse l  
(n a W a rm ii) z m ia s te m , a p o d n r 5 4 5  

w y ro k  b isk u p a  Ja n a z d n ia  1 7  V I 1 4 1 9  

w p o d o b n e j sp ra w ie . Z d a rz a ło  s ię , ż e  
b isk u p i z a s ięg a li o p in ii p ra w n e j u ra ­

d y w z g lę d n ie w  są d z ie ła w n ic z y m  w  

C h e łm n ie p rz e d w y d a n ie m  w y ro k u ,  

ja k  n . p . b isk u p  H e rm a n n  w  ro k u 1 5 4 1 , 

le cz  w ó w cz a s w y d a w ali b isk u p i je d y ­

n ie w y ro k , w k tó ry m  z a tw ie rd z a li  

u d z ie lo n ą  im  o p in ię („ a p p ro b a m u s v a -  

tif iic a m u s e t c o n firm a m u s in fo rm a tio -  

n e m “ ) . P o w y ż sz e p o tw ie rd za z n a n y  

k ro n ik a rz K a sp a r S c h u tz , k tó ry n a  

s tr . 4 7 9 sw e j k ro n ik i —  u  n d  m u s P ru -  

sse n (P ru sy  S ta re i N o w e ) w isp o m in a  

o z je ź d z ić  W ie lk ie g o  M istrz a  A lb re c h ­
ta z K ró le m  Z y g m u n te m  I w  T o ru n iu  

w  ro k u 1 5 2 1 , n a k tó ry m  to z je ź d z ić o -

w o je w ó d z tw  p ru sk ic h , p o je d n y m  k a  

n o n ik u  z  C h e łm iń sk ie g o  i w a rm iń sk ie  1 

g o b isk u p s tw a o ra z ra jc o w ie k ró le w ­

sc y , m ia ła o b ra d o w a ć n a b isk u p im  

z a m k u w  W ą b rz eź n ie i z e b ra ć s ię w  

d n iu 2 8  m a ja 1 5 8 1 . Z a p ro sz o u o n a to  

z e b ra n ie n a w e t k s ię c ia p ru sk ie g o z  

K ró le w c a , le cz z e b ra n ie u ie o d b y ło  

s ię , g d y ż n ik t z d e le g a tó w  n ie p rz y ­
b y ł b ą d ź to sp o w o d u in try g c z y le ż  

p a n u ją c e j p o m ia sta c h z a raz y .

S k ła d są d ó w  m ie jsk ic h , a w ię c i 

S ą d u w  W ą b rz e ź n ie b y ł śc iś le o k re ­

ś lo n y m  n a sa m y c h p rz ep isac h  p ra w a  

c h e łm iń sk ie g o . W S ą d z ie m ie jsk im  

p rz ew o d n icz y ł w sp raw a c h k ry m i ­

n a ln y c h so łty s (S c h u lth ey s - S c h u lt­

h e is 's ): z a sia d a ł o n w to w arz y stw ie  

ła w n ik ó w z w a n y c h p o n ie m ie c k u  

( .,S c h ep p e n Ł’ ) a p o ła c in ie („ sca b in i“ .) 

I lo ść ic h  b y ła  ró ż n a , z a leż n ie  o d p rz y  

w ile ju u d z ie lo n e g o , w ie lk o śc i m ia s ta  

i t. p . Z a p isk ó w  o d n o śn ie  d o W ą b rze ź  

n a n ie m a .
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(C ią g d a lszy ).

—  T a k , z d a je s ię ż y d . S p e łn ia o n w  

K lu b ie ro lę g e n e ra ln e g o w y w ia d o w c y . 

R o d z a j w y w ia d u ś le d c z e g o . M a te ż sw o ­

ic h p o m o c n ik ó w .
—  D o b re so b ie . I te n k lu b o w y w y d z ia ł  

ś led c z y n ic n ie w ie o p a ń sk ic h p e n e tra ­

c ja c h w  k lu b ie ?
—  Ja m a m  in fo rm a c je o d p o rt  je ra . 

Je st to e k s-w łam y w a c z , k tó ry m a ró ż n e  

sp ra w k i n a su m ie n iu . C h c ia ł u śp ić m o ją  

c z u jn o ść i p o z y sk a ć m o je w z g lę d y , w ię c  

m i w sz y s tk o z w ła sn e j w o li o p o w ie d z ia ł.

—  W id z ę n a liśc ie k ilk a n a p ra w d ę  

g ru b sz y c h ry b . N o , d o b rz e , z a trz y m a m  

so b ie tę lis tę ...
—  A  te n  k lu b  —  z lik w id o w a ć ?

—  N n n n o ... n a ra z ie n ie . N ie ch  s ię d z ie ­

c i je sz c z e tro c h ę p o b a w ią . A p a n n ie c h  

n a n ic h  w  d a lsz y m  c ią g u  u w a ż a . C o n a j-  

w y ż e j... W sp o m n ia ł p a n o m a ło le tn ic h  

d z ie w c z y n k a c h ?

—  T a k .
—  N ie c h p a n p o le c i fu n k c jo n a riu ­

sz o m , a b y z a w ia d o m ili d e lik a tn ie ro d z i­

c ó w ty c h d z ie w c z y n e k ... w z g lę d n ie ... 

n ie c h p a n ta k ja k o ś z ro b i, ż e b y ta m  te j  

■p o d ło śc i n ie u p ra w ia n o . A  o c a łe j sp ra ­

w ie p ro sz ę n a ra z ie n ik o m u n ie w sp o m i­
n a ć a n i s ło w e m . Z ro z u m ia n o ? P rz y jd z ie  

o d p o w ie d n i c z a s —  to z a jm ie m y  s ię k lu ­

b e m  o fic ja ln ie . D z ię k u ję p a n u ! Je ste m  

z a d o w o lo n y . M o ż e p a n  o d e jść .

P rz o d o w n ik K o t w ra c a ł w c h w ilę p ó ­

ź n ie j d o sw e g o b iu ra . N ie m y śla ł o c a -  

ie j sp ra w ie . P rz y z w y c z a jo n y d o p o s łu ­

c h u , n ie śm ia ł p o w ie d z ie ć n a w e t d o s ie ­

b ie p ó łg ło se m : lim ... h m ...

KILKA ROZMÓW TELEFONICZNYCH.

A u to m a ty c zn e a p a ra ty u rz ę d u te le fo ­

n ic z n e g o w  P o z n a n iu n o tu ją , ż e n a jlic z ­

n ie j p rz e p ro w a d z a s ię ro z m o w y te le fo ­

n ic z n e m ięd z y g o d z in ą 1 1 a 1 3 w p o łu ­

d n ie .
P o d s łu c h u jm y .
R o z m o w a w  ję z y k u n ie m ie c k im .

—  H a llo ! C z y p a n  W o liń sk i?

—  T a k .

—  T u L ip sz y c .
—  Ja k  s ię m a sz ! C o m a sz d o m n ie z a  

in te re s?

—  S łu c h a j! C h o d z i m i o p a n ią C y b u l­

sk ą , C h c ia łb y m  s ię o d n ie j d o w ie d z ie ć  

ró ż n y c h rz e c z y o p a n u C z e rw cu . O n a  

m n ie n ie z n a . Ja k iem  h a s łe m  p o ro z u -  

m ie w aw c z e m s ię p o s łu g u jec ie w śró d  

k o b ie t?
—  P rz e z te le fo n m u sisz s ię p y ta ć , d o  

d ja b ła ?
—  N ie m a m  c z a su . P iln e .
—  P o w ie d z . —  „ P rz y c h o d z ę o d W o liń -  

sk ie g o “ i p o d ra p s ię p o b ro d z ie .

—  H a -h a -h a ! — N a se rjo ? T e ż ju ż  

m a c ie o g ra n ic z o n ą fa n ta z ję . N o , d o w i­

d z e n ia .

W y so k i d y g n ita rz k a z a ł s ię p o łą c z y ć  

z n a c z e ln ik ie m  w y d z ia łu p e rso n a ln e g o .

—  P ro sz ę p a n a d o m n ie n a k o n fe re n ­

c ję d z iś o  g o d z in ie 1 7 -te j.

T e n sa m d y g n ita rz te le fo n o w a ł w  

c h w ilę p ó ź n ie j d o p ro k u ra to ra S ą d u O -  

k rę g o w e g o .
—  P a n ie p ro k u ra to rz e , c z y p a n ro z p o ­

rz ą d z a c z a se m ju tro p rz e d p o łu d n ie m ?  

T a k ? A  z a te m  u p i^ e jm ie p ro sz ę o  ła sk a ­

w e p rz y b y c ie d o m n ie  o g o d z . 1 0 -Ł e j. D o ­

w id z e n ia .

—  H a llo , c z y b iu ro p a n a in ż y n ie ra  

K u sz e w sk ie g o ?

—  T a k ,

—  P ro sz ę m n ie p o łą c z y ć z p a n e m  in -  

ż y  n ie rem .

—  A k to m ó w i?
—  P ro sz ę p o w ie d z ie ć , ż e W o liń sk i.

—  C h w ile c z k ę .

P o c h w ili.

—  H a llo , n ie ste ty p a n in ż y n ie r w y ­

sz e d ł.

W  te rn sa m e m  b iu rz e p o  m in u c ie z n o ­

w u ro z le g ł s ię d z w o n e k .
—  H a llo , b iu ro in ż . K u sz e w sk ie g o .

—  P ro sz ę p o p ro s ić w u jk a d o a p a ra tu .

M ó w i Ja d z ia . /

—  C h w ile c z k ę .

—  Je ste m  p rz y a p a ra c ie . C z e g o c h c e sz  

Ja d z iu ?

—  W u jk u , c z y w u je k w ie , k tó re g o  

d z isia j m a m y ?

—  N o ?

—  2 4 c z e rw ca .

—  C o z te g o ?

—  A c h , w u jk u , w u jk u ! P rz e c ie ż d z i­

s ia j są Ja n k i im ie n in y . M u sisz k o n ie c z ­

n ie p rz y je c h a ć w ie c z o re m d o d o m u . 

K o n ie c z n ie . O  g o d z in ie 8 w ie c z o re m  c z e ­

k a m y . P rz y je d z ie sz ?

—  P rz y ja d ę .

—  T o ś licz n ie . A to b ę d z ie u c ie c h a !  

P a !

Z a m in u tę z n o w u d z w o n e k .

—  H a llo ! B iu ro in ż . K u sz e w sk ieg o —  

m ó w i z n u d z o n a te le fo n is tk a .

—  T u G a w ro ń sk i. P ro sz ę p a n a in ż y ­

n ie ra d o  a p a ra tu .

—  C h w ilec z k ę ...

—  Je ste m . S łu c h a m  p a n a —  in ż y n ie r  

,b ie rz e s łu c h a w k ę d o rę k i.

-■ O z n a jm ia m , ż e d z isia j n ie m a p o ­

s ie d z en ia k lu b u . O g o d z in ie 2 2 p ro z ę  

s ię z jaw ić w lo k a lu ,.M o u lin R o u g e “ . 

R o z k a z k lu b o w y .

—  D o b rz e .

—  H a lle ! T u Jó z e fia k o w a . K to m ó r i?

—  P ro sz ę p a n a W o liń sk ie g o d o te le ­

fo n u .

—  K to m ó w i?

—  Je g o z n a jo m a .
—  M u szę p o w ie d z ie ć m u n a z w isk o .

—  R o sz k o w sk a .

—  C h w ile c z k ę .

C h w ile c z k a trw a p rz e sz ło 5 m in u t.
—  H a llo , W o liń sk i.

D z ie ń d o b ry C i —  tu  L iii. A c h , ty  s ta ry  

b u ja c z u , o b ie c a łeś m i, ż e m n ie z a b ie-  

rz e sz n a ja k ą p o rz ą d n ą  b ib ę z a p o z n a n ie  

C ię z tą  m a łą  R ó ż y c z k ą —  a  T y n ic . N o , 

ja k ż e ta m  b ę d z ie ?

—  D o b rz e . P ó jd z ie m y d z is ia j, c h c e sz ?

—  N o , o c z y w iśc ie ...

—  A  w ię c o g o d z in ie 1 0 w ie c z o re m  w  

,,M o u lin R o u g e“ .

—  P a , s ta ry ła jd a k u , p a !

SHERLOK HOLMES.
C z e rw ie c p o w y jśc iu z d o m u p rz y sta ­

n ą ł n a u licy , p rz y g lą d a jąc s ię p ię k n u  

n ie b a , s ło n e c z n y c h p ro m ie n i i z ie lo n o śc i  

p o lb isk ic h  p la n t. G d y  m ija ł b ra m ę , p rz y ­

p o m n ia ła m u s ię p rz y g o d a d z is ie jsz e j 
n o c y i o s ta tn ie  s ło w a n ie zn a jo m e j:

„ P a n p rz e c ie ż je s t d e te k ty w e m " .

—  M u szę s ię d o w ied z ieć n a z w isk a 1 

a d re su te j sm a rk a te j, z ło ż y ć je j w iz y tę , 

p o w ie d z ie ć k ró tk o : „ R z e c z y w iśc ie je ­

s te m  d e te k ty w e m " i w y jść . N o ta k . n o  

ta k —  a le p rz e d e w szy s tk ie m  m u sz ę z ło ­
ż y ć w iz y tę m e m u sz e fo w i i d o n ie ść m u  

o sw y c h o d k ry c ia ch .

(C iąg d a lsz y n a s tąp i) .
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Komunikat o rejestracji
zakładów mleczarskichIHGFEDCBA

Pom orska Izba Rolnicza podaje do  

wiadom ości, iż w związku z ustawą o m le­

czarstwie I)z. Ust. Nr 35 poz. 272 z dnia  

22 kwietnia 1936 roku oraz rozporządze­

niem M inistra Rolnictwa i Reform Rol­

nych z dnia 15 października 1936 r. Dz. 

Ust. Nr 82 poz. 568, rejestracji w Izbie  

Rolniczej podlegać będą również wszyst­

kie sklepy nabiałowe i spożywcze trud ­

niące się sprzedażą m leka lub jego prze­

twarzaniem .

W m yśl rozporządzenia z dnia 15 paź­

dziernika 1936 r. sklepy w których zlewa  

się, schładza lub oczyszcza m leko pocho­

dzące z cudzych gospodarstw, t. j. wprost 

od producenta, w celu sprzedaży lub  

wprowadzenia w obrót w innych sposób  

będą zakładam i m leczarskim i zwanym i 

wg ustawy zlewniam i m leka.

Jeśli sklepy będą stosować prócz zle­

wania, schładzania i oczyszczania udeka  

jeszcze inne zabiegi, będą również m leczar­

Doniosła misia Radia
• *  x  - 3

B y łb y m  n u d n y  j a k  o le j r y c y n u -  

s o w y , g d y b y m  u s i ło w a ł w m a w ia ć w  

(  z y te ln ik a b e z s p o r n ą j u ż k w e s t i ę  n a  

t e m a t d o n io s ł e j m is j i k u l t r a ln e j . j a ­

k ą  s p e łn i a  R a d io . N ie  m y ś lę  w c a le  o -  

tw ie r a ć  d r z w i o tw a r ty c h . C h o ć  w ła ś ­

c iw ie  o tw o r z ę  d r z w i d o p o c z e k a ln i  

d e n ty s ty , l e k a r z a . W c h o d z ę , o b o ję tn a  

d o  k tó r e j ś  p o c z e k a ln i .

D e n ty s t a ! Z a c i e n k ą  ś c i a n ą  g a b i ­

n e tu  n ie c z ło w ie c z e  p o ję k iw a n ia . N ie  

k a ż d e g o  d a  s i ę u  l u l a ć  p o d  c h lo r o f o r ­

m e m . N a s t r ó j w  p o c z e k a ln i p o n u r y .  

K a ż d y  z p a c je n tó w  w y g lą d a , j a k b y  

s w e j k o le jk i c z e k a ł n a . . . . k r z e s ło  e l e ­

k t r y c z n e . l u b  z n a jd o w a ł s i ę  w  p o c z e ­

k a ln i c z e r e z w y c z a jk i .

J a k  im ś d z iw n y m , u m o w n y m  z n a ­

k ie m  z ę b y  c h o r e  p o r o z u m ie w a ją s i ę  

z e  z d r o w y m i i p r z e s t a j ą  b o le ć . R z e c z  

t o  o g ó ln i e  z n a n a , ż e  c h o r y n a z ę b y ,  

n a jc z ę ś c i e j j u ż  w  p o c z e k a ln i d e n ty s ­

t y ,  p r z e c z u w a ją c  z a  ś c i a n ą  c o  s i ę  ś w ię ­

c i —  n a r a z  c z u je  ż e  m a  z ę b y  z d r o w e  

j a k  w i lk . 1 u c ie k a  z  p o c z e k a ln i , a  d e n ­

t y s ta  o  j e d n e g o  p a c je n ta  j e s t  u b o ż s z y .

A  g d y b y  t a k ? . . . G d y b y m  j a b y ł  

d e n ty s t ą , l e k a r z e m  —  w  p o c z e k a ln i  

u s t a w i łb y m  n a j l e p s z y o  d  b  i o  r  n  i k  

r a d io w y . Z  g ło ś n ik i e m . N ie c h  s i ę  p a - N ie c h  b y  t a k  n a w e t  U r z ę d y  S k a r b o w e  

c j e n t n a  k r z e ś le  r o z d z ie r a  j a k  s t a r a  z a in s t a lo w a ły w p o c z e k a ln i a c h o d -  
d e k o r a c j a .  T a m c i z a  d r z w ia m i n ie  s ły - jb io r n ik i . T o ż  t o  b y ła b y  u c ie c h a . P o -

skimi tylko innego typu zależnie od rodza­

ju stosowanego zabiegu.

Nie będą zakładam i m leczarskim i w  

pojęciu ustawy te sklepy nabiałowe i spo­

żywcze, które trudnią się odsprzedażą  

m leka i przetworów m leczarskich pocho­

dzących z zakładów m leczarskich zare­

jestrowanych, t. j. m leczarń spółdziel­

czych lub prywatnych zarejestrowanych  

w Izbie Rolniczej.

Jak wynika z powyższeko, wszystkie  

sklepy spożywcze i nabiałowe trudniące  

się sprzedażą m leka i jego przetworów  

pochodzącego z cudzych gospodarstw i za  

uderzające w dalszym ciągu sprzedaż m le­

ka prowadzić, winny wystąpić do Pomor­

skiej Izby Rolniczej w Toruniu o zarejes­

trowanie ich zakładu w terminie ostatecz­

nym do dnia 30 kwietnia 1937 r. lub, je­

żeli tego nie uczynią zam knąć zakład w  

tym term inie.

Pom orska Izba Rolnicza

s z a , z a s łu c h a n i m a ją  d o b r e p o c z u c ie  

i c z e k a ją  c i e r p l iw ie  s w e j k o le jk i . M u ­

z y k a  k o ly s z e  i c h d o  s n u . A  p a c je n t ,  

m a ją c  w  u s z a c h  d ź w ię k i m e la n c h o l i j ­

n e g o  t a n g a , c z y  s k o c z n e g o  f o x - t r o t t a ,  

p o z w a la z s o b ą  w s z y s tk o  r o b ić  c o  s i ę  

o p e r a to r o w i ż y w n ie  p o d o b a . W s z y s tk o  

t o  o d b y w a  s i ę  b ły s k a w ic z n ie , w  t a k t  

d ź w ię k ó w  m a le j o r k ie s t r y  P o l s k ie g o  

R a d ia !

T o  t y lk o  d r o b n y f r a g m e n t t y c h  

k o r z y ś c i m a te r i a ln y c h , j a k ie n a m  

p r z y n ie ś ć  m o ż e  r a d io . A  p r z y j r z y jm y  

s i ę  i n n y m  p o c z e k a ln io m . J a k a ż  w  n ic h  

ś m ie r t e ln a  k a r a w a n ia t r s k a  n u d a , a lb o  

p r z y j r z y jm y  s i ę  s z a r e j p r a c y  w  f a ­

b r y k a c h , w  w a r s z t a t a c h . L u d z ie  t o ż  t o  

ż y w y  c m e n ta r z ! D la c z e g o  s o b ie  ż y c ia  

n ie u m i l i ć  t a n im  k o s z t e m ? 1 ’b r d  n a -  

p r z y k la d  w  s w o ic h  f a b r y k a c h  k a z a ł  

s p e c j a ln ie  g r a ć o r k ie s t r z e , ż e b y  w y ­

d a jn o ś ć  p r a c y  r o b o tn ik ó w  p o d n ie ś ć .

P o c ó ż j e d n a k  s z u k a ć p r z y  k ła d ó w  

a ż  z a  o c e a n e m , g d y  t u . w  P o l s c e  z n a le m  

p e w  n e g o  s z e w  c a , k tó r y n ie p o d z e lo -  

w a i a n i j e d n e j p a r y  b u tó w , z a n im  n ic  

w ło ż y ł s łu c h a w e k  n a  u s z y . N a p r a w d ę  

z a  m a ło  w y k o r z y s tu j e m y o d b io r n ik  

r a d io w y  w  n a s z y m  ż y c iu  p o w s z e d n im .

Straszliwy wypadek
na dworcu kolejowym w Tczewie

W  c z w a r t e k , o  g o d z . 1 5 w y d a r z y ! w  c a ły m  m ie ś c i e  p r z y g n ę b ia j ą c e  w * r a -  

s i ę  n a  s t a c j i k o le jo w e j w l e z e w ie  ż e n ie . p o n ie w a ż  z m a r ły  w  t a k  t r a g i c z -  

w  s t r z ą s a j ą c y

d z ą c v  p r z e z  t o r k o le j a r z U r tn o w s k i  

z a m . p r z \ u l . W ą s k ie j w  s p o s ó b  n a r a ­

z i ć  n ie  w y ja ś n io n y ,  w p a d ł p o d  m a n e ­

w r u ją c y  p a r o w ó z , p r z y c z y  

z d r u z g o ta ły  n ie s z c z ę ś l iw e m u  

p ie r s io w a . Ś m ie r ć n a s t ą p i ł a n a ty c h ­

m ia s t .
W ia d o m o ś ć o  w y p a d k u w y w o ła ł a  c z w o r o  d z ie c i .

Kredyty siewne dla rolników
Państwowy Bank Rolny w Grudzią­

dzu zawiadamia, że został uruchomiony  

kredyt na zasiewy wiosenne. Kredytu te­

go udziela Państwowy Bank Rolny —  Od­

dział w Grudziądzu na następujących wa­

runkach:

1) Kredyt udzielany jest jednoroczny  

płatny w 3 ratach bez prawa prolongaty.

W  S P R A W I E  U L G  P R Z Y  P ł  A T N O Ś C I  

P O D A T K U  G R U N T O W E G O .

„Płatnikom państwowego podatku  

gruntowego, którzy wpłacą do dnia 30  

kwietnia 1937 roku przyznaje się 10 proc, 

bonifikaty od sumy wpłaconej przedter­

m inowo, t. j. od należności II raty podat­

ku gruntowego.

Natom iast płatnikom, którzy w tym  

sam ym term inie wpłacą I ratę, podatku  

gruntowego za rok 1937 i ponadto część  

II raty, przyznaje się 5 proc, bonifikaty  

od wpłaconej przedterm inowo części II ra­

ty-
Niedopłacone sum y (bonifikaty) M i­

nisterstwo Skarbu um arza na podstawie  

art. 123 Ordynacji Podatkowej. Urzędy  

skarbowe odpiszą je w księgacłi bierczych  

z powołaniem sic na niniejsze zarządze­

nie.

d a te k  o b r o to w y  p r z y  d ź w ię c z n y c h  o -  

o b r o ta c h  p ły t g r a m o f o n o w y c h .

A le  ż a r ty  n a  b o k . .M im o  w s z y s tk o  

l u d z i e  s ą  n a p r a w d ę  m a ło  p o m y s ło w i .  

T a k  ł a tw o  u m i l i ć  s o b ie ż y c ie , a  w y ­

s i l a m y  s i ę  n a  t o . a ż e b y  o n o  b y ło  c z a r ­

n e  s m u tn e , n ie c ie k a w e . W ię c p r e c z  

z e  s m u tk ie m , n ie c h  ż y je  r a d io f o n r iz a -  

c j a  k r a ju .

n y  s p o s ó b  l r i n o w s k i b y ł z n a n y  j a k o  

d o b r y  o b y w  a t e l  i c i e s z y  I s i ę  z a u f a n ie m  

s w y c h  w ła d z p r z e ło ż o n y c h .

N a  m ie j s c e  p r z y b y ła n a ty c h m ia s t  

]< o | a  k o m is j a  s ą d o w o  l e k a r s k a w  o s o b a c h  

k l  i t k ę  P ' R e (^ ? e r a  i P - s ę d z i e g o B ie la w -

s k i e g o .

ś p . U r tn o w s k i o s i e r o c i ! ż o n ę

2) Oprocetowanie 7.5% w stosunku  

rocznym

3) Jako ubezpieczenie kredytu należy  

przedłożyć weksel z żyrem 2-cli osób m a­

jątkowo odpowiedzialnych.

! W ysokość udzielanych pożyczek na  

powyższy ceł nie m oże przewyższać zł 50. 

na 1 ha użytku (w zasadzie).

Józef Bojar

o  w io s k o  r o d z in n a
O ukochana wiosko! W iosko m a rodzinna!

Ty, co wśród tysięcy jesteś taka inna!

Za tobą serce w dzień i w noc się żali....

Jak na nicjej dłoni widzę Cię z oddali...

O wiosko rodzinna! W iosko ukochana!

Jaki byłem sm utny hań... krwawego rana, 

Gdyni cię m usiał żegnać i iść w świat daleki. 

Za dziewiąte lasy za dziesiąte rzeki.

O wiosko rodzinna, Ty niezapomniana!

Tak droga w wspom nieniach i taka kochana! 

Tam do ciebie wiecznie m oja m yśl ulata. 

Tam w każdej chacie — zostawiłem brata!

D  w io s .c o  r o d z in n a , p e łn a  w o n n jd b  s ; .d ó w

Rozegranych w lipcu pobrzękiem owadów, 

W ciąż m yślę o tobie sm utny i strapiony: 

Czy powrócę kiedyś w swe rodzinne strony,

O wiosko rodzinna, wiosko pełna czarów! 

Co m i dasz M atko, z niespełnionych darów?  

M e serce na zawsze przy tobie zostanie. 

Aż po życia z ziem ią ostatnie rozstanie.

Zaciąg ochotniczy 

do czynnej służby wojskowej 
( C ią g  d a l s z y ]

P ie r w s z e ń s tw o  p o s i a d a ją c i k a n d y d a c i ,  

k tó r z y  p r ó c z  w  y m a g a n y c h  w a r u n k ó w  u d o w o d ­

n ią  o d p o w ie d n im i ś w ia d e c tw a m i p r a k ty k ę  w  

n a s t ę p u ją c y c h  z a w o d a c h : k o w a l s k im , ś lu s a r ­

s k im , e l e k tr y k a r s lk im , m o n te r a , s z o f e r a , m a ­

s z y n i s ty , r a d io t e l e g r a f i s ty , r u s z n ik a r z a , b la ­

c h a r z a . —

Do lotnictwa — p i lo c i ( a b s o lw e n c i w p .  

l o tn ic z e g o , k u r s ó w - s z y b o w c o w y c h , c y w i ln y c h  

s z k ó l p i lo tó w , n a s t ę p n ie a b s o lw e n c i s z k ó l  

r z e m ie ś ln i c z y c h , p r z e m y s ło w y c h i d o k s z t a ł ­

c a ją c y c h  z w y d z ia ł a m i : l o tn ic z y m , s a m o c h o ­

d o w y m , e ló k io t e c h n ic z n y m  i w o g ó le g r u p y  

m e ta lo w c ó w ’ .

K a n d y d a c i d o l o tn i c tw a t y c h  k a te g o r y j ,  

u z n a n i p r z e z  k o m is je p o b o r o w e z a z d o ln y c h  

d o  s łu ż b y  o c h o tn i c z e j , b ę d ą  W ’c i e l e n i b e z p o ­

ś r e d n io  d o  f o r m a c y j l o tn i c z y c h b e z u p r z e d ­

n ie g o  b a d a n ia  w a r u n k o w e g o  w  O B L L .

Do saperów, Korpusu Ochrony Pograni­

cza —  p r z e d e w s z y s tk im  a b s o lw e n c i s z k ó ł  

r z e m ie ś ln ic z y c h i p r z e m y s lw  y c h . P ie r w s z e ń ­

s tw o  .p o s i a d a ją c i k a n d y d a c i , k tó r z y  p r ó c z  

w y m a g a n y c h  w a r u n k ó w  u d o w o d n ią  o d p o w ie ­

d n im i ś w ia d e c tw a m i p r a k ty k ę w n a s t ę p u ją ­

c y c h  z a w o d a c h : c i e s i e l s k im . k o w a l s k im , ś lu ­

s a r s k im , m o n te r s k im , s z o f e r s k im .

P o n a d to  w a r u n k ie m  p r z y ję c i a  d o  s łu ż b y  

o c h o tn i c z e j d la w s z y s tk i c h  k a n d y d a tó w  b e z  

c e n z u s u  j e s t z ło ż e n ie  z o b o w ią z a n ia d o  p o z o ­

s t a n ia  w  w o js k u  l u b  K O P . n a 1 r o k  w  c h a ­

r a k te r z e n a d te rm in o w y c h , a w m a r y n a r c e  

w o je n n e j n a  2  l a ta .

Ochotnicy, którzy nie posiadają warun-| 

ków do skrócenia czynnej służby wojskowej, 

(bez cenzusu) m a g a b y ć  p r z y ję c i d o  w o js k a . 1 

m a ry n a r k i w o je n n e j i K . O . P . n a  n a s t ę p u ją ­

cych war  linkach:

1) o ile posiadają wykształcenie ukończo- 

czonych co najm niej 4 klas (oddziałów) szkoły  

powszechnej:

D o  p ie c h o ty , p ie c h o ty , K o r p u s u  O c h o r n y  

P o g r a n ic z a . K a w a le r i i . K a w a le r i i K o r p u s u  

O c h r o n y P o g r a n ic z a . A r ty le r i i , Ł ą c z n o ś c i i 

M a r y n a r k i w o je n n e j . —  P r z y ję c i e d o m a r .  

w o j. n a s t ę p u je  w a r u n k o w o , z a l e ż n ie  o d  z a p o ­

t r z e b o w a n ia i w y n ik ó w  b a d a n ia w  k a d r z e  

F lo ty l l l u b  w k a d r z e  F lo ty l i R z e c z n e j .

P ie r w s z e ń s tw o  m a ją  c i k a n d y d a c i , k tó r z y  

p r ó c z  z w y k ły c h  w a r u n k ó w  p o s i a d a ją  p e w n ą  

p r a k ty k ę u d o w o d n io n ą o d p o w ie d n im i ś w ia ­

d e c tw a m i w  n a s t ę p u ją c y c h  z a w o d a c h : k o w a l ­

s k im .  ś lu s a r s k im , e l e k t r y k a r s k im .  m o n te r a ,  p a ­

l a c z a , s z o f e r a , m a s z y n is ty ,  c ie ś l i , k u c h a r z a ,  k e l  

n e r a , m a ry n a r z a .

2) o ile posiadają wykształcenie ukończo­

nych co najmniej 7 klas (oddziałów) szkoły  

powszechnej :

Do żandarm erii, Broni pancernej — p r z e ­

d e  w s z y s tk im  a b s o lw e n c i g r u p y  s a m o c h o d o w o  

c z o łg o w e j k u r s ó w  w o js k o w o  —  p r z e tw ó r c z y c h  

i o r g a n iz o w a n y c h  p r z e z  T o w a r z y s tw o  W o js k o ­

w o  —  T e c h n ic z n e  o r a z  a b s o lw e n c i s z k ó ł r z e ­

m ie ś ln ic z y c h , p r z e m y s ło w y c h  a lb o  d o k s z t a ł c a ­

j ą c y c h  z  w y d z ia ła m i :  s a m o c h o d o w y n i ,  e l e k t r o ­

t e c h n ic z n y m  i w  o g ó le  g r u p y  m e ta lo w c ó w .

P o d a n ia  o  p r z y ję c i e  w  c h a r a k te r z e  o c h o t ­

n ik ó w  n a le ż y  s k ł a d a ć  d o  w ła ś c iw e j P K U . z a ­

s a d n ic z o  d o  1 m a ja  1 9 3 7  r o k u .

P o  t y m  t e r m in ie  m o ż n a p r z y jm o w a ć : —  

a ) n a jd a le j d o  d n ia I b i ip c a —  p o d a n ia  k a n ­

d y d a tó w  n a o c h o tn ik ó w , k tó r z y  p o s i a d a ją  

w a r u n k i d o  s k r ó c o n e j s łu ż b y  w o js k o w e j n a  

p o s t a w ie ' a i r t . 5 1 u s t ę p  I i 2  u s t a w y , b e z  w z g lę ­

d u  .n a t o , k ie d y  w a r u n k i t e  u z y s k a l i , b ) n a j ­

d a le j d o  d n ia  1 l ip c a  —  p o d a n ia  k a n d y d a tó w  

u c z n ió w  ś lu s a r s k o - m o n te r s k i c h  k u r s ó w  w o j ­

s k o w o  p r z e tw ó r c z y c h , d z ie n n y c h  i w ie c z o r o ­

w y c h  T o w . W o js k o w o  T e c h n ic z n e g o ; c ) p o ­

d a n ia  o  p r z y ję c i e  d o  s łu ż b y  o c h o tn i c z e j j u ­

n a k ó w  p w . b r o in i p a n e . , k tó r z y  w  r o k u  1 9 5 7  

k o ń c z ą  o b ó z  p w  b r o n i p u n c . , o  i l e  k a n d y d a c i  

w .n io s ą  j e  w  t a k im  t e r m in ie , b y  m o ż n a  b y ło  

p r z e d s ta w ić i c h d o k o n i . p o b . p r z e d 1 p a ź ­

d z ie r n ik a .

P o d a ń  w n ie s io n y c h  p r z e z  o c h o tn ik ó w  b e z  

c e n z u s u  n ie w  y m ie n io n y c h  w  p k t . b ) i c ) p o  

d n iu  1 m a ja  b r . n ie n a le ż y  p r z e d s ta w ia ć  d o  

d e c y z j i w ła d z  p r z e ło ż o n y c h . Z e z w a la m  P o w .  

K o m e n d o m  U z u p . . a w  s to s u n k u  d o  o c h o tn i ­

k ó w  d o m a r y n a r k i w o je n n e j —  D o w ó d c y  

F lo ty w  G d y n i n a p r z y c h y ln e z a ł a tw ie n ie  

t a k ic h  p o d a ń  w e  w ła s n y m  z a k i r e s i e  i w e d łu g  

w ła s n e j o c e n y  o k o l ic z n o ś c i , u s p r a w ie d l iw ia ­

j ą c y c h  s p ó ź n io n e  w n ie s ie n i e p o d a n ia , j e d n a k  

p r z y  j e d n o c z e s n y m  u w z g lę d n i i e n iu t e r m in ó w  

u r z ę d o w a n ia  d o d . k o m . p o b . t e rm in ó w  w c ie ­

l e n i a , n ic o s ią g n ię c ia  p r z e z k a n d y d a ta w ie k u  

p o b o r o w e g o  i t d .

P o d a n ia  o c h o tn ik ó w  z c e n z u s e m  w n ie s io ­

n e  d o  P K U . p o  d n t iu  1 l i p c a  b r . n a le ż y  z a ł a ­

tw ia ć  o d m o w n ie  j a k o  s p ó ź n io n e .

1 1 1

D o  p o d a ń  o  p r z y ję c i e  d o  w o js k a ( m a r .  

w o j. K O P .) n a le ż y  d o łą c z y ć d o k u m e n ty ( z o ­

b o w ią z a n ia ) w y s z c z e g ó ln io n e  w  § §  5 1 4  i 5 1 5  

r o z p . w y k o n , z t y m  ż e :

1 )  ś w ia d e c tw a  n ie n a g a n n e g o  p r o w a d z e n ia  

s i ę ( m o r a ln o ś c i ) n ie w y m a g a ją l e g a l iz a c j i  

p r z e z  p o w . w ła d z e a d m in i s t r a c j i i o g ó ln e j  

w o b e c  p r z e s y ła n ia  .d o  t y c h  w ła d z  w s z y s tk ic h  

p o d a ń  o c h o tn ik ó w  ( § 5 1 8 r o z p . w y k o n . )

2 )  k a n d y d a c i , k tó r z y s k ł a d a j ą  p o d a n ia  

j a k o  u c z n io w ie  s z k ó l w z g l . b e z p o ś r e d n io  p o  

o p u s z c z e n iu  z a k ła d u  n a u k o w e g o  —  w id n i s ą  

o d p r z e d s t a w ia n ia ś w ia d e c tw  n ie n a g a n n e g o  

p r o w a d z e n ia  s i ę ( m o r a ln o ś c i ) :

5 )  p r z e g lą d  w o js k o w o  - l e k a r s k i o c h o tn i ­

k ó w  p r z e z  k o m is j ę  p o b o r o w ą  o d b ę d z ie  s i ę  z a ­

s a d n ic z o  w  c z a s ie  i p o b o r u  g łó w n e g o  r o c z n ik a  

1 9 1 6  w  t e r m in ie  j a k i b ę d z ie  p o d a n y  w  o b w ie ­

s z c z e n ia c h  o  p o b o r z e .

P o  u k o ń c z e n iu  p o b o r u  g łó w n e g o , p r z e g lą ­

d u  o c h o tn ik ó w  d o k o n u ją  d o d a tk o w e  k o m is je  

p o b o r o w e . Z w r a c a m  j e d n a k  u w a g ę , ż e  p r z e ­

g lą d o c h o tn ik ó w ’ z p r a w e m  d o s k r ó c o n e j  

s łu ż b y  w o js k o w e j ( z c e n z u s e m ) m u s i b y ć  z a ­

k o ń c z o n y  n a jd a le j d o  d n ia  1 0  l ip c a  b r .

4 ) z a s a d y  d o ty c z ą c e  p r z y jm o w a n ia  o c h o t ­

n ik ó w ’ , t r y b  s k ł a d a n ia  p o d a ń , o r a z  w s z e lk ie  

c z y n n o ś c i w ła d z w o js k o w y c h i c y w iln y c h ,  

.w ią z a n e z z a c ią g ie m  o c h o tn ic z y m , z a w ie r a  

r o z d z . 8 r o z p o r z ą d z e n ia w y k o n a w c z e g o d o  

u s t a w y  o  p o w . o b o w ią z k u  w o js k o w y m .

O c h o tn ik ó w  u z n a n y c h , z a z d o ln y c h d o  

c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j , u jm u je  w  e w id e n ­

c ję  w o js k o w y  c z ło n e k  k o m is j i p o b o r o w e j w  

m y ś l § §  1 0  i 1 1 7  i n s t r u k c j i E w . 1 ( 5 5  c z . I I ) .

O c h o tn ic y , k tó r z y  s t a v /a l i j u ż w  l a t a c h  

p o p r z e d n ic h  p r z e d  k o m . p o b . j e d n a k  z o s t a l i  

z d y s k w a l i f i k o w a n i d o  s łu ż b y  w o js k o w e j , m o ­

g ą  u b ie g a ć  s i ę  p o n o w n ie  o  p r z y ję c i e w  c h a ­

r a k t e r z e  o c h o tn ik ó w , o  i l e  o d p o w ia d a ją w a ­

r u n k o m  z a c i ą g u  o c h o tn i c z e g o .

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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p o w ia tu  w ą b r z e sk ie g o

T E G O R O C Z N E T A R G I P O Z N A Ń S K IE  

(2 —  9 m a j 1 9 3 7 r .) Zbliżenie Polski i Czechosłowacji PLA N  O BJA ZDU  W A G ON U  SZK O L­

N EG O  O PLG . W  RO K U 1937
Zeszłoroczne Targi Poznańskie, jaku trze­

cie najw iększe w Europie, przykuły uw agę 
całej Polski, tegoroczni' będą jeszcze v iększiy  

N ajwiększe zaj n  teręsowa  m ie budzi po­
tężny udział oficjalny Era.ncji. N iem iec, Bel­
gii, K onga, oraz branżow y udział 14 innych  
Państw .

Salom sam ochodow y z udziałem kilku­
dziesięciu fabryk angielskich, am erykańskich,  
austriackich, belgijskich i polskich. I

D ział obrabiarek i m aszyn do m etalu, 
drzew a, skóry itd z udziałem kilkuset fabryk  
krajow ych i zagranicznych, ogrom ny dział 
m aszyn biurow ych, drukarskich, budow la­
nych, instrum entów precyzyjnych, m aszyn  
rolniczych instrum entów m uzycznych itd.

D ział w ynalazków nie w ytwarzanych je-
szcze pozw alający na krzystny w ybór tem a­
tów do fabrykacji, denstracja telew izji.

D ział turystyki z film am i obrazującym i 
życie w koloniach, i m lii, M adagaskaru. Po­
łudniow ej Środkow ej i Północnej A fryki, —  
A ustralii, N ow ej Zelandii itd.

D w anaście ilm nych działów pokryw ają­
cych przestrzeń ca 50.000 m kw . i zaw ierają­
cych kilka m ilionów przedm iotów rok tem u  
w ogóle jeszcze nie w ytw arzanych. O grom ny  
dział budow lany, 52 sekcji' O gólnopolskich  
Targów Rzem iosła.

Przyjezdni na Targi korzystają z "5 proc, 
zniżki na kolejach, w drodze pow rotnej, na 
podstaw ie karty uczestnictw a, którą m ożna 
otrzym ać w kasach kolejow ych i biurach  
podróży przy w ykupie biletu do Poznania. 
Pokoje w Poznaniu od 2 złotych na dobę.

Św. Katolic. Słońce
w sc h ó d  z a c h ó d

Kwiecień
8

9

Ś.

C.

P.

Epifaniusza 

D jonizego  

M arii

5 09g

5,06

^5,03

18,23

18,27

18,29

• W ie c zó r p ie śn i lu d o w e j. W  niedzielę, 
dnia 11 kw ietnia o godz. 16,50 w sali p. St. 
K lim ka, szkoła pow szechna żeńska urządza  
w ieczór pośw ięcony pieśni i tańcom ludo­
w ym .

,.Pieśni polska, tyś jak rosa
Co na spiekłą duszę spada, 
ly Jh w jedziesz przez niebiosa.

warunkiem pokoju w Europie
PA RY Ż. W „Paris M idi” ukazał się na. Polska m oże uruchom ić na w ypa- 

obszerny artykuł gen. N iesseł b. sze- dek w ojny  60 dyw izyj piechoty i rzu- 
fa francuskiej m isji w ojskowej w Pol- cić je na terytorium N iem iec. Ew en- 
see. pośw ięcony strategicznej sytuacji tualność taka m usiałaby zaham ow ać  
C zechosłow acji. O m ów iw szy w arun- N iem cy na punkcie ich pretensyj te ­
ki obronne granic C zechosłow acji i ry torialnycli, a to m iałoby decydują- 
ich zw iązek strategiczny z Polską w ce znaczenie dla pokoju Europy. Z te- 
w ypadku w ojny z N iem cam i, generał go w zględu doprow adzenie do zbliże- 
dow odzi: nia Polski i Czechosłow acji pow inno

..G dy  by m ogło nastąpić szczere stać się szczególną troską dyplom acji  
zbliżenie m iędzy Polską a Czechosło- : francuskiej i angielskiej” .
w acją, fakt len m iałby w agę kapitał-1  _

Pydzień Pomorza w Toruniu
TO RU Ń . Z okazji „Tygodnia Po ­

m orza” odbyła się 4 kw ietnia w Te­
atrze Ziem i Pom orskiej akadem ia po ­
m orska. zorganizow ana przez Polski 
Zw iiązek Zachodni. Teatr był w ypeł­
niony o ostatniego m iejsca. N a aka ­
dem ii obecny był p. W ojewoda po ­
m orski W ł. Rlaczkiew icz, prezydent  
m iasta Raszeja i in.

Po słow ie w stępnym połączone  
chóry toruńskie pod batutą dyr. Piąt- 

i ko  w is  kiego w ykonały „H ym n Pom o ­
rza” prof. M oczyńskiego oraz ,,1’ynin

N astępnie prezes Zw . K olejow ców  
Polskcih p. T. Jabłoński w ygłosił

przem ów ienie o roli Pom orza jako  
ternu, w dzisiejszej Polsce. M ów ca  
podkreślił znaczenie Pom orza jako  
terenu, przez który w iedzie droga  
dla Polski na szeroki św iat. Pom orze 
rozum ie —  zakończył m ów ca —  obo ­
w iązki. jakie w zw iązku z tym na nią  
spadają i zgodną pracą nia każdym  po ­
sterunku będzie się starało obow iązki 
te ku pożytkow i całej Rzeczypospoli­
tej w ypełnić.

D alszą część akadem ii w ypełniły  
takce egionalne oaz pieśni m azurskie  
i w arm ińskie w w ykonaniu dzieci 
toruńskcli szkół pow szenycli.

K siążka otw iera nam oczy na taje­

m nice w łasnej duszy (D um arsais)

Zaplsz się do T.C.L.
rr. l | II IIBIIIIIIII !IIWillBIIIII n—M

stów odbędzie się w niedzielę, dnia 2 
o godz. 16-tej w sali p. Szym ańskiego, na 
którym  m ogą, zgłaszać się now i członkow ie.

©  „ J a tu  r z ą d zę 4’ ! Pod tym  tytułem  teatr 
żołnierski 67 pp. z Brodnicy w niedzielę dnia  
4 kw ietnia w sali p. K lim ka w ystaw ił kroto- 
chw ilę w trzech aktach.

Jeszcze do tej chw ili brzm ią nam  w uszach  
w esołe krzyki i grom kie braw a na cześć „Jó-

m aja

Zgodnie z ustalonym przez D yre­
kcję O kręgow ą K olei Państw ow ych  
planem  objazdu w agonu szkolnego O . 
P. L. G az, na rok 1937, przewiduje się  
jego postój na niżej w ym ienionych  
stacjach kolejow ych, znajdujących  
się na terenie pow iatu, a m ianow icie:

1) G olub 20 V III hr. 1 dzień, 2) K o­
w alew o Pom orskie 18 —  19 V III 2 dni, 
drużyny odk. 3) W ąbrzeźno 20 IX 1 
dzień.

W agon szkolny oplg. w m iejscach  
i term inach postoju będzie m ógł być  
oddany do dyspozycji pow iatow ych  
instruktorów oplg. za uprzednim po ­
rozum ieniu się z instruktorem w ago-
nu. —

Z  uw agi na duże znaczenie w yszko­
leniowe i propagandow e objazdu w a­
gonu oplg. —  w skazane jest w ydanie  
odnośnych zarządzeń i kom unikatów , 
zm ierzających do zw iększenia fre­
kw encji tej im prezy przez m iejscow ą 
ludność i organizacje.

trzebił  je w kładów 500 - 600 zł, podczas kiedy  
składka członkow ska w ynosi przez zim ę 
25 gr. a przez sezon 50 gr. z czego połow a 
członków  czasem  % płaci reszta nie.

D otychczasow a łódź treningow a t. zw . 
„ B a b k a “ na której tylu dzielnych dzisiaj lu­
dzi pobierało pierw sze nauki jazdy, K om isja 
K ola Przyjaciół w osobach PP. D r Podlaszew - 
ski, D r. Leszkow ski, Sławirski, Inż. G aszyń ­
ski, K ołecki G aszyński junior b y ła z m u sz o n a  
w ycofać, jako niezdolną do dalszego użytku  
i zagrażającą bezpieczeństw u m łodzieży.

Z pow odu m ałej ilości członków w klu­
bie stanow czo sekcja w ioślarska na czele 
której ja k o  p r e ze s z o s ta ł w y b r a n y k o l. F r o e ­

lic h R o m a n , n a gospodarza w ybrano kol. w  i 
ceprezesa Czerniew skiego, sekretariat i sk .- 
bnictw ’o objął chw ilow o protektorat klid u 
p. prof. G olik. D o K om isji Rew izyjnej w yb . 
no: kol Lem kiego i G aszyńskiego. Jako n 
■członkow ie zgłosili się kol K ocia.rski, Zie! . 
ski i Pokojski. D w ó c h  k o l. z a w iesz o n o w D :- 
b ie z p o w o d u c a łk o w ite g o n ie p ła c e n ia sk\

®  W a ln e z e b r a n ie  G . K . W . „ V a m b re s ia Ł ‘ dek. A by podnieść karność oraz postrach \ 
)W poniedziiałek, dnia 5 bm . o godz. 17-tej bez zarządzeń K lubu Zarząd postanow i! \ 
odbyło się w alne zebranie K lubu, które zagaił dać legitym acje, na k tó r y c h n o to w a n o w p  
w podniosłych słow ach, kilkuletni — zasłu- c o n e  sk ła d k i. K to  n ie  o p ła c i sk ła d k i n ie  będ

I żony prezes kol. G a sz y ń sk i A le k sa n d e r . Po je źd z ił, 
odczytaniu protokółu z ostatniego w alnego  
zebrania, sprawozdania złożyli kol. prezes
G aszyński, skarbnik Czerniewski, sekretarz 
Lew icki i gospodarz Staw ronke. Stan kasy, 
w ynosi w rozchodach 154,40 zł, w dochodach

W reszcie W alne Zebranie jednom yśl 
postanow iło się zw rócić z prośbą o porno  
w skazów ki w tak ciężkiej sytuacji do Zar. 
du K ola Przyjaciół V am bressi, który się 
tw orzył w dniu 25 m aja 1956 r. w ,-ob:

Jak w noc ciem ną gw iazda blada“ . izika“ , który braw urow o rolę sw oją odegrał, . 248,10 zł. Praca szła w kierunku zaznajom ię- przew odniczący p. dr Podlaszew ski zastęp  i
Pieśń w znosi dusze nasze nad poziom y! jako niezrów nany term inator szew eki. Typ  | n ,i.a się technicznego łodziam i sport, oraz w y- p. dr Leszkow ski, członkiw ie p. inż. G as/'

Pieśń to najw ierniejszy  przyjaciel, który cier 1 chłopaka o w zględnym w ykształceniu, ale ■ robienia się na dobrych w ioślarzy. Liczba ski, p. m ec. Balcerski, p. sędzia Cieszyn  
płiw ie pozw ała sercu ludzkiem u się w ypla-i w ielce am bitnego i sprytnego, a przy tym  członków ’ w ynosiła 18 do 10-ciu. O becnie po 1 p. K lim ek, p. Bernard K ołecki, p. kpt. Sz.

kać, w yskarżyć, zw ierzyć. Pieśń uszlachetnia nadzw yczaj 'w esołego. —  M ożna pow iedzieć  j ustąpieniu zarządu daw nego, który zasiada lecki i dyr G im nazjum p. prof. Bulanda. N .i
dusze nasze. (Przysłow ie radzi:

„Zasiądź bracie, gdzie śpiewają, 
źli pieśni nic znają 1'.
Zasiądźm y zatem w szyscy obyw atele w ą­

brzescy w niedzielę w salj p. K lim ka i po­
słuchajm y śpiew u m łodzieży naszej. Idźm y  
m oże glosy dziatw y naszej zdołają nam roz­
grzać serca, w lać w dusze nasze trochę rado­
ści życiow ej, m oże śpiew m łodzieży zacieśni 
w ęzły przyjaźni m iędzy dom em a szkołą. —  
Ceny m iejsc będą przystępne. Program  szcze­
gółow y podam y w następnym  num erze.

• św ię co n e K o ła R o d z in y R e z er w is tó w . 
D nia 4 kw ietnia w T sali p. Szym ańskiego urzą­
dzono uroczystość „święconego” . Św ięcone  
pośw ięcił ks. O rzechow ski, i w krótkim  prze­
m ów ieniu w skazał aa tradycję i ideę św ię­
cenia darów Bożych.

N astępnie zgrom adzeni członkow ie zasie­
dli do stołów obficie zastaw ionych. W  m iłym  
nastroju spędzono w spólnie kilka godzin, w  
czasie których p. Lewandow ski ref. w ych. olr 
odczytał referat — „N iebezpieczeństwo ży­
dow skie” , a p. W . Sassow a w im ieniu członkiń  
podziękow ała serdecznie przewodniczącej p. 
J. Szczukow ej, za trudy położone nad zorga­
nizow aniem „św ięconego” .

Przyszłe zebranie K oła Rodziny Rezerw i-

śm iało, że od początku do końca — baw ił 
swym zdrow ym  hum orem , nic tylko tych Pa­
nów  „z tejatru na próbę tenora” , ale całą pu­
bliczność w ąbrzeską, sw oim trafnym dow ci­
pem —  w zruszał do lez najpow ażniejszych.

(N ajlepszą prezencję i sw obodę ruchów  
posiadał jako aktor p. J. K oryciński I tenor, 
zaś z pań najsubtelniejszą gestykulacją od­
znaczała się „Pani M ajstrowa” i p. „Joasia” . 
D obrze w ypadl ze sw ą rolą D yrektor ope­
retki ze sw oim  „trzesięniem  ziem i” .

N ajpow ażniejszą postać, na w szystko się 
godzącą, stw orzył szew c W irgiliusz, postać 
człow ieka bezradnego, który nigdy nic nie  
w ie, oglądając się zawsze za w szystkiem na  
„Panią M ajstrow ą” .

Bardzo dobrze grał sw ą rolę Ryszard —  
„naiw ny W icek” , jak rów nież K łosow ski i in­
spicjent W pychalski.

Całość w ypadła dobrze, zw łaszcza przy  
urozm aiconych w ystępach orkiestry 67 pp. i 
zrobiła św ietną reklam ę w szystkim panom  
szew com , podnosząc utalentowany — i poni­
żony stan szew ski, który w osobie „W icka” 
w yrasta na sławnego tenora. — Córka zaś 
szew eka „Joasia” potrafiła udarem nić zam ia­
ry p. Laury i prim adonna „W icia” m ęża nie 
dostała.

do egzam inu dojrzałości, klub posiada 5-ciu  
•członków , czyli 1 załogę. G łów ną bolączką  
K lubu jest niechęć płacenia składek, z któ ­
rym i niektórzy członkow ie zalegają od w rze­
śnia 1956 roku >-

D o coraz m niejszego zainteresow ania się 
klubem przyczynia się fakt pow staw ania i 
istnienia całego szeregu różnych kółek i kó­
łeczek w gim nazjum , oraz fakt reorganizacji 
•now ego gim nazjum , tj. klas 5 i 6-tej z któ­
rych głów nie m łodzież należała do klubu. —  
W  dodatku klub żyje ustaw icznie pod grozą 
■w łam ań i kradzieży do przystani. W  roku 1956  
w lutym szkody z kradzieży w ynosiły ponad  
100 złotych. O becnie pokradziono części m e­
talow e od łodzi i ustaw icznie jakaś złośliw a  
ręka niszczy nam zam ki, kłótki i w szelkie 
zam knięcia nie pom agają. N a ubezpieczenie  
od kradzieży klub nie m a funduszów ’, jedynie  
ubezpieczył tabor i przystań od ognia w To­
w arzystw ie „V esta” .

W reszcie co najbardziej daje się nam  od ­
czuć brak łodzi treningow ej koszta około  
200 zł. Zakup trzech ślepych w ioseł, dalej 
w praw ienie now ej podłogi, w yrem ontow anie 
gruntow nie „Bałtyku” zakupu now ych sio­
dełek i szyn do lodzi, pokrycie dachu oraz 
ogrodzenie przystani. To w szystko razem  po-

z a k o ń c ze n ie  p . p r o te k to r  w  p ię k n y c h s ło w a  
p o d z ię k o w a ł u stę p u ją c e m u Z a r zą d o w i z a o- 
f ia r n ą p r a c ę , a r o z rz e w n ien ie m  ż e g n a ją c się 
z  s ta r em i „ w ilk a m i m o r sk ie m i” , k tó r zy  opusz­
c z a ją k lu b  z p o w o d u  e g z . d o jr z ło śc i, sp e c ja l­

n ie p o d k r e śla ją c w y b itn ą p r a cę p r e z e sa k o l. 
G a sz y ń sk ie g o i k o l. g o sp o d a r z a H a w r e c k ie ;.o  
a zw racając się z apelem i prośbą do w szy t- 
kich pozostałych i now ego Zarządu, aby w  
pracy sw ej w ytrw ali i stali się godnym i czło::- 
kam i sw ych poprzedników .

Zebranie zaszczycił kol Prezes ZN F. W ii - 
trzyński Zbigniew , który też m arszałokw a! 
zebraniu.

H asłem „ C z eść W io ś la rs tw u ” kol prez. < 
Frólich solw ow ał zebranie o ogdz. 19,30.

ZARZĄD

• W ie c z ó r k s ią żk i. T . C . L . u r z ą d z a v z  
d n iu 1 3 b m . w ie c zo r n ic ę , c e le m  p r o p a g ■ 
w a n ia  c z y te ln ic tw a . S e k cja te a tr a ln a d o ­

k ła d a w sze lk ic h  s ta r a ń , b y im p r e za  s ię u -  
d a ła . P r o g r a m  sz cz e g ó ło w y p o d a m y w  n a ­

s tę p n y m  n u m e rz e .

N a „ W ie c zó r” p o w in n i p r z y b y ć w sz y  
sc y , d la te g o u r zą d z a s ię g o b e z p ła tn ie . --  
A ż e b y  je d n a k  p o k r y ć  k o sz ta  w y n a ję c ia  sa li,  
z b ier a ć s ię b ę d z ie d o b r o w o ln e d a tk i p r z y  
w stę p ie .
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® Wykaz zachorzeń na choroby zakaź­
ne i inne występujące nagminnie. W ubie­
głym tygodniu, tj. od 28 marca do 3 kwiet­
nia br. zgłoszono: 4 wypadki odry (Wą­
brzeźno 3, Łabędź 1), 3 wypadki błonicy, 
(Kowalewo 2. Wąbrzeźno ł). 1 wypadek

• Znowu bójka. We w’torek pobity został 
w bramie zajazdu p. Klimka niejaki Sankow- 8

skiego Marcelego z Jarantowic, za 
stanie pijanym zaczepiał natrętnie

to, że w  
ludzi na

• „Czarną kawę” z atrakcjami urządza 
rarzyszenie Pań Mił. św. Wincentego a 

Paulo dniu 1> kwietnia w sali p. Klimka. —  
Bufet we własnym zarządzie będzie obficie 
i doborowa) zaopatrzony. Ceny bardzo przy- ku Rezerwistów w Książkach 
stępne. Bliższe szczegóły tej imprezy zostaną Deutschmanna.
wkrótce podane.

KSIĄŻKI
O Walne zebranie Związku Rezerwistów. 

W niedzielę, dnia 21 marca 1957 r. o godz. 
16,50 odbyło się walne zebranie Koła Związ- 

lokalu p.

• Kradzież wędlin i mięsa. W nocy z dniu 
2 na 5 kwietnia dokonano kradzieży wędlin 
i mięsa na szkodę p. Marcini 
nie pod Główny Dworzec), 
tropie sprawców.

• Z wokandy sądowej. Dnia 2 kw ietnia 
Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie rozpatrywał na­
stępujące spraw\ i zasądził: Dernogę Jana z 
Bągardu za zniewagę poborcy skarbowego 
Pawłowskiego Jarosława podczas pełnienia

Prezes p. Sowa Kazimerz zagaił zebra­
nie hasłem „Czołem” , po czym powitał przy-

• Koroną dzieł kinematografii polskiej byłe na zebranie prezesa Zarządu Powia- 
SKLADA to film pt. „BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA”. 1

to:

na

Koniewskiego Jana za nieumieszczenie 
odwołania Pom. Izby Rolniczej art. pt. „Min. 
Poniatowskiemu do wiadomości” na 50 zło­
tych grzywny wzgl. 10 dni aresztu i ogłosze­
nie odwołania w czasopiśmie „Obrona Rolnika 
i Osadnika”

® Mecz piłkarski. W niedzielę, dnia 11 
bm. o godz. 14.50 odbędzie się na boisku PW. 
i WF. mecz piłkarski pomiędzy miejscową 
KS. „Pogonią” iz KS. „Broduiczanką” z Brod­
nicy. Ze względu na to. że KS. „Brodniczanka" 
jest pierwszorzędną drużyną piłkarską - 
zapowiada się bardzo ciekawie.

• Wandalizm! Na szosie pod Ryńsk 
znowu zniszczono i wyrwano kilka drzewek] 
Istnieje przypuszczenie, że wandale pocho­
dzą z miejscowości Ryńsk.

CZWARTEK, dnia 8 kwietnia br.

Toruń. 7,25 Parę informacyj. 7,50 Muzyka. 
12,50 Ogródki warzywne — pog. rolnicza. —  
13,00 Orkiestry i soliści. 15.15 Muzyka roz­
rywkowa. 15,55 Życie kulturalne Pomorza. —  
15,40 Miłośnikom pięknego śpiewu. 16,05 Bo­
gactwo fauny lasów ’ pomorskich. 18,25 Z kon­
certów skrzypcowych i fortepianowych. 18,45 

Program na jutro.

W  
odbyło 
nej w 
dzenie 
LOPP.

piątek ubiegły dnia 2 kwietnia 1957 r. 
się w świetlicy Domu Pracy Społecz- 
Wąbrzeźnie doroczne Walne Zgroma- 

delegatów Powiatowego Obwodu

Zgromadzenie zagaił prezes Obwodu Po­
wiatowego p. Starosta Kalkstein. Do Prezy­
dium Zgromadzenia wybrano na przewodni­
czącego wydawcę „Głosu Pomorza" p. Bole­
sława Szczukę a do prowadzenia protokołu 

RozwadowskiegoP-
Walentego z Ryńska.

Sprawozdanie Zarządu za 
składali kolejno : Z prac org< 
propagandowych, z działów lott 
bowcowego sekretarz Obwodu Powiatowe­
go p. Kazimierz Pokorowski. Z prac szkole­
niowych Obrony Przeciw Gazowej i lotni­
czej zlożvł sprawozdanie instruktor OPLG. 

lotniczego

rok

p. Grochowski, a / modelarst\ 
instruktor mod. p. Wasilewski.

Sprawozdanie rochunkowo-kasowe skła- 
I dał skarbnik p. Jan Kamiński, a z wynikiem  
rewizji kasowości zaznajomił zebranych 
Przewód. Komisji Rewizyjnej p. sędzia Żural- 

1 ski. —
Z sprawozdań dowiedzieliśmy się, że 

LOPP. pomimo trwającego kryzysu gospodar­
czego, szczególnie w ostatnich latach, wzro­
sła znacznie siła, bowiem posiada już 1,500,000 
członków którzy płacą groszowe składki, u- 
możliwiają wydanie około 10.000.000 zł rocz­
nie na rozwój polskiego lotnictwa i przygo­
towanie ludności cywilnej do obrony prze-

to:

OBW  ÓD POW  1ATOW  Y LOPP. 

SPRAWOZDANIE Z SWEJ DZIAŁALNOŚCI Pierwszy reprezentacyjny film polski 
ZY KOK 1957. ..BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA” .

Potężne monumenalne arcydzieło
..BA  RBA  R  A RA  DZIW1ŁŁÓWNA".

Wspaniały film, przedstawiający najgo­
rętszą miłość, o której każdy z nas marzy. 
Miłość, dla której król gotów zrzec się tronu. 
Miłość, która dodaje sił do pokonania ol­
brzymich przeszkód, na jakie narażony był 
młody król ..Zygmunt August” , zdobywając 
prawo do małżeństwa i tronu dla 
Rodziwiłłówny” .
szczerym sentymentem i romantyzmem, —  
królowa polskich ekranów — Jadwiga Smo- 
sarska. — W roli „Zygmunta Augusta” —  
Witold Zachorowicz. Każdy, nazywający sie­
bie Polakiem, powinien film ten zobaczyć. 
Premiera w ..Kinie Słońce” dnia 7 bm.

towego Z. R. p. Wilamow  skiego z Wąbrzeź­
na. Następnie uczczono pamięć Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego przez jednominu­
towe milczenie. Z kolei sekretarz p. Piąt­
kowski odczytał protokół z organizacyjnego 
zebrania Z. R. z dnia 2 czerwca 1956 r.

Marszałkiem zebrania obrano p. Wila­
mowskiego, który na wstępie wygłosił bar­
dzo piękne przemówienie i w treściwych  
słowach do zebranych omówił znaczenie re- 
zerwiisty-żołnierza, po czym wysłuchano

Barbary i sprawozdań zarządu ze swej całorocznej 
W roli „Barbary” owianej' pracy. Następnie komisja rewizyjna udzieli- 

: _________ 1_____ 1 ......... ;__________  _____ i__ ■

©Dębowałąka Walne zebranie Kółka 
Rolniczego Dębowaląka odbyło się dnia 
4. kwietnia 1937 roku o godz. 4 przy licz­
nym udziale członków.

Na zebraniu obecny był prezes powia-
towy p. Płocieniak który zebraniu walne­
mu przewodniczył

Po przywitaniu przedstawicieli przez 
b. prezesa p. Bartoszewicza przystąpiono 
do wyboru dowego Zrządu.

Skład nowego Zarządu weszli: pp.
c  i w  1 o  t u i c  z  o  -  ga  z  o  w  e  j .

W Okręgu Pomorskim liczba członków
wynosi 95.885. a czynnych było 52 koła. No- , . . , . . „ , u .
woutworzonsch zostało 5 Kół w gminach skj, delegat do Rady Powiatowej Zieliński
wiejskich. Edmund. W skład Komisji Rewizyjnej we-

Stan organizacyjny w niektórych Kolach szli panowie Rozkosz, Staroń i Zieliński,

Jako prezes Matusiak, wiceprezes Żelaz­
ny, sekretarz Czarnecki skarbnik Pinkow-

ła absolutorium ustępującemu zarządowi.
Z kolei przystąpiono do wyboru nowego 

zarządu. Prezesem został p. Sowa Kazimierz, 
wiceprezesem p. Szymecki Teofil, sekreta­
rzem p. Piątkowski Leon i skarbnikiem p. 
Deutschman Ksaw ’ery. Do komisji rewizyj­
nej weszli pp. Sobczyk Michał, Olszewski 
Leon i Miklikowski, — na członka zarządu 
obrano p. Wilamowskiego Teofila.

Po wyborze zarządu omawiono sprawy 
wewnętrzne, jak również uchwalono urzą­
dzić zabawę taneczną dnia 4 kwietnia 1957 r.
w Książkach na sali p. Deutschmanna.

Na tym zebranie zakończono — hasłem  
„Czołem” i wzniesiono okrzyk na cześć p. 
Prezydenta Mościckiego i Marszałka Śmigłe­
go-Rydza.

j RUChhTOWARZYSTW.

jest stanowczo za s 
Kół powinna iść w  
najkrótszym czasie 
ków tak, by liczba 
wzrosła podwójnie.

Budżet Obwodu 
został na kwotę 3.560 zł.

W związku z ustąpieniem % członków  
Zarządu zgodnie z przepisami statutu, ponow­
nie wybrani zostali na członków Zarządu pp. 

(Starosta Kalkstein, Ks. Proboszcz Zaremba, 
Kpt. Szalecki, Dr Kordylewski z Golubia, Sę­
dzia Cieszyński, nacz. sekr, Wydz. Pow. Józef 
Kuczyński, oraz w miejsce p. Alfonsa Szczu­
ki, który wyszedł ze składu Zarządu na sku­
tek opuszczenia Wąbrzeźna, wybrany został 
senior redaktor p. Bolesław Szczuka.

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali 
pp. sędzia Żuralski, Ledwochowski, Czerniak, 
Retz i Marcin Fenski. Na delegatów na Zgro­
madzenie Okręgu Wojewódzkiego wybrano: 
pp.Starostę Kalksteina i inspektora samorzą­
du Pokorowskiego Kazimierza.

W wolnych glosach omawiania była 
zbiórka pieniężna na zakup samolotu, którą 
w najbliższym czasie zapoczątkuje LOPP., 
dalej p. Starosta Kalkstein zaznajomił zebra­
nych z nowym rozporządzeniem Rady Miuj. 

। trów o przygotowaniu ludności w czasie po-

Gawęda warmijska. 18,55 Piosenki żolnier- ( Apelem do wszystkich delegatów Kół. pp. 
skie 18,45 Program na jutro. 19,00 Audycja Burmistrzów i Wójtów do wytężenia pracy 

’ , , , . t • '■ organizacyjnej, zakończył prezes Obwodu
dla 1 olakow zagranicą. _( ( ) fiansmisja z pow jafowego p. Starosta Kalkstein doroczne ] 
Warszawy. ! zgromadzenie.

PIĄTEK, dnia 9 kwietnia br.

Toruń. 7,25 Parę informacyj. 7,50 Muzyka 
12,05 Koncert. 15,00 Melodia za melodią. 15,15 
Melodie taneczne. 15,55 Jak spędzić święto, 
pog. krajozn. 15,40 Popularna muzyka symfo­
niczna. 18,20 Poradnik sportowy. 18.45 Pro­
gram na jutro. 22,50 Tańce i piosenki.

kiera  nku 
nowveh

na rok

zastępów człon- 
roku bieżącym

1957 uchwalony

SOBOTA, dnia 10 kwietnia br.

Toruń. 7,25 Parę informacyj. 7.50 Muzyka 
12,50 Niebezpieczeństwo przy obsłudze stad 
nika. — pog. rolnicza. 13,00 Pogodna muzycz­
ka. 15,15 Hiszpańskie tańce. 15,55 Życie kul­
turalne Pomorza. 15.40 Uwertury do operetek 
Franciszka Suppe. 16,05 Nasz program. 18.25 . obrony przeciwlotniczo-igażowej.

PRZETARG
Ogłasza się niniejszym nieograniczony  

przetarg na wykonanie prac: a) murarskich —  
tynkowych itp„ b) malarskich, przy odnowie­
niu lic budynku „Plebania” w Wąbrzeźnie, 
oraz na wykonanie częściowe parkanu cmen­
tarnego i kanalizacji ściekowej dla wód de­
szczowych na cmentarzu kościelnym w stronę 
do ulicy Chełmińskiej.

Oferty uprasza się składać na całość z do­
stawą materiałów przy pracach malarskich, 
reszta prac bez dostawy materiałów.

Termin do składania ofert ustała się do 
dnia 14 kwietnia 1957 roku.

Wąbrzeźno, dnia 6 kwietnia 1957 roku.

(— ) Ks. F. Zaremba, proboszcz

NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOUTH
mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 

Tajemnej, uznany jako wszechświatowej, sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY” , które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle­
głość. Daje możność zdobye’a miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra­
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium  
zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel­
kich wygranych, wybranych przez Med:um. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 _  znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków,
Lubicz 22, — m. 2.

Piec do łazienki
korzystnie na sprzedaż 

Wiad. w adm „Głosu

bibliotekarzem wybrany został jednogłoś­
nie p. Madejski.

ZIELEŃ

□  Zebranie Kółka Rolniczego. Miesięcz- 
zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 

niedzielę dnia 11 kwietnia br. o godz. 4 
poi. w (lokalu oberży. ZARZĄD

ne

po

a Owieczkowo pod Golubiem. Orzeł 
się zabłąkał. Ubiegłej środy 9- letni chło­
piec pewnego robotnika, zatrudnionego u 
ziemianina Płocieniaka, zauważył jakiegoś 
ptaka o barwie jastrzębia z białym ogonem  
Kiedy rzucił w niego komieniem, ptak 
wniósł się w górę, zatrzepotał skrzydłami 
i opadł na ziemię. Okazało się, że ptak 
śmiertelnie ugodzony został w głowę. Jest 
to młody orzeł o rozpiętości skrzydeł 2 
metry.

GOLUB
+ Egzaminy mistrzowskie fryzjerów. —  

Izba Rzemieślnicza w Toruniu pod przewod­
nictwem p. /radcy Ksawerego Eberta prze­
prowadziła egzaminy mistrzowskie fryzjerów, 
który z pomyślnym wynikiem zdał p. Kle­
mens Krajewski z Gołubia. Nowemu mistrzo- 

! w  i „Szczęść Boże” w pracy zawodowej.

Trzeba dbać, by żolędek sprawnie funkcjo* 

nowal i przyzwyczaić go do systematycznego 

wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­

nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­

kach pozosłaję substancje gnilne, zatruw^jęc 

^organizm.

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra bauera

reguluję żolędek,normuję trawienie, łagodnie 

przeczyszczaję, pobudzaję przemianę ma­

terii, stosuję się przy obstrukcji, przy cierpie­

niach wętroby, woreczka żółciowego, (ka­

micy żółciowej), przy cierpieniach hemorol 

-dalnych i otyłości.

KINO  
dźwiękowe 
SŁOŃCE

- BACZNOŚĆ „SOKOLI” . Miesięczne 
zebranie odbędzie isę w czwartek, dnia 8 
kwietnia 1937 roku o godz. 20 w T świetlicy 
Sokolic ul. Przemysłowa. Na porządku bardzo 
ważne sprawy, przybycie członków ’ konieczne

CZOŁEM! - ZARZĄD

- ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER­
WY KOŁO WĄBRZEŹNO. W czwartek, dnia 
9 kwietnia o godz. 20 w świetlicy Domu Pracy 
Społecznej odbędzie się plenarne zebranie Ko 
la. Ze względu na ważność obrad przybycie 
członków bezwzględne.

ZA ZARZĄD:

(— ) Zieliński, ref. prasowy

—  Rozkaz Komendy Zw. Podofic. Rez. 
W dniu 11 kwietnia br. o godz. 8-mej rano 
odbędzie się ostre strzelanie ćwiczebne z 
broni wojskowej na strzelnicy PW. w  
Czystochlebiu. Każdy członek obowiązany 
jest brać udział w strzelaniu jak również 
stawić się punktualnie nas trzelnicy.

— Walne zebranie żeńskiego oddziału 
ZS. — W niedzielę, dnia 18 kwietnia o godz. 
14-tej (2-ga) w Domu Społecznym odbędzie 
się walne zebranie Związku Strzeleckiego od­
dział Wąbrzeźno. Przybycie wszystkich człon 
kiń ko/nieczne. ZARZĄD

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźuo-Pon> 

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Bolesław Szczuka Wąbrzeźno Pum., ul. Mickiewicza 1.

Wszelkie prace w zakresie 
budownictwa, jak też 

rysunki
i kosztorysy

wykonuje

K. Cander Przedsiębior­
stwo budowlane

Wąbrzeźno Ogrodowa 2

Polecam najnowszy wybór

kapeluszy 
damskich

oraz wykonuję przeróbki 
począwszy od 50 gr.
Uczenica moża się zgłosić

W. Zamorska mistrzyni
Hallera 5

Piekarnia
z urządzeniem  na wsi zaraz 
do wydzierżawienia

Wiad. w adm. „Głosu*

Dziś i jutro o godz. 5 i 8,15 wielki polski szlagier.
Pierwszy reprezentacyjny film polski. Wielkie arcydzieło pt.

Barbara Radziwiłłówna
Postać „Barbary* kreuje Jadwiga Smosarska, w roli króla 
młodegó „Zygmunta Augusta* Witold Zacharewicz
Film, który powinien zobaczyć^ każdy, kto jest Polakiem

Następny film — „Wiedeń’miasto moich marzeń"
Dziś koncert - dancing

Ziemniaki 
sadzeniaki

„Dyrektor Johannsen* ra- 
ko-odporne, uznane przez 
Pomorską Izbę Rolniczą, i 
„Profesor Gisevius* sprze- 
daje

Probostwo
Wielkie Radowlska

Kupię
gospodarstwo

wpłata 8— 10.C00 zł. Zgło­
szenia pisemne do „Głosu 
Pomorza"

Sieję truciznę
na parceli 17y Jarantowice 
pow. Wąbrzeźno

Michał Sobota

1 mieszkanie
pół stajni cała stodoła i 
ogród do wydzierżawienia  
w Myśliwcu

Hubert Ddring Jaworze

Truciznę
na polach wykłada cały 
rok

majątek Orłowo

Zapisz się ■ 
na członka ■

T. C. L.


